wychedzi cecdziennie wieczorem, 


Cena pojedynczego | | 


Wydawca: Spółka Bkcyjna Wydawnicza, 
s ZN RPP RA KÓROM SĘ BRADA NĄ 


opón z Litwą. 


Lwów, 6. marca. 


Ironja historii sprawiła, że 
«skrzeszone Państwo Polskie wpa- 
t0 zaraz na progu swego istnienia 
Ww krwawe zatargi, spory, w prze- 
wlekły i drażniący proces z Litwą. 
Jeżeli nie przyszło dotychczas do 
Wojny między temi dwoma Pań- 
stwami, powołanemi do życia poli- 
tycznego wskutek nadzwyczajnych 
Wstrząśnień i zdarzeń historycznych 
10 tylko dlatego, że Polska tej woi- 
NY unikała, że jedni wbrew wszel- 
im doświadczeniom nie chcieli woj- 
ny z narodem, który wskutek tra- 
dyoji uważali za naród bratni, inni 
Zaś, uzbroiwszy się w wyjątkową 
Cerpliwość, postanowili wytrwać, i 
wbrew wszelkim zaczepkom i pro- 
wokaciom litewskim trzymali się o- 
burącz idei j Środków pokojowych, 
choć na tym bardzo cierpiała powa. 
ga Państwa. Spór polsko-titewski 
Został więc przeniesiony na arenę 
międzynarodowa, do Ligi narodów 
i konierencję ambasadorów, zamie- 
nił się w przykry ziadliwy proces, 
w którym jedna strona, ti. Polska 
Wykazywała cierpliwość i ustępli. 
Wość ibez końca, druga zaś, ti. IL. 
twa tem slniej drzżmła į prowoko- 
„wała, drwiąc sobie nawet, jak w 
Sprawie Kłajpedy i pasa neutralne- 
£o z decyzji i wyroków zarówno 
Ligi, jak i konferencji ambasadorów. 
; Nasi idealiści szczerzy lub nie- 
szczerzy, którzy wierzyli w siłę tra- 
dycji historycznych lub przynajmniej 
© nich słyszeli, powinni też byli do- 
znać gorzkiego i bolesnego zawodu. 
lie znając terenu walki, nie wiedząc 
© strasznych spustoszeniach moral- 
nych, cywilizacyjnych i społecznych 
akie panowante rosyjskie poczyniło 
we wszystkich ziemiach dawnego 
W. Księstwą litewskiego, najpierw 
zaś na etnograficznej Litwie i Żmu- 
dzi, powtarzali oni stare hasło z 
czasów umji lagiellońskiej: „Równi 
z równymi, wolni z wolnymi“, bez 
świadomości, że hasło to dla pro- 
wodyrów litewskich, wychowanych 
w szkołach i seminariach rosyjskich 
stało się zupełnie pustym dźwię- 
kiem i że Litwini, gdy się do nich 
z tem zwracamy, poczytują to za 
obłudę i przewrotność polską. 

Uczyńmy tutaj nawiasowo uwa- 
ge, że trudność porozumienia į trud- 
ność dyskusji, obok tylu innych 
przyczyn, polega także na różnicy 
ustroju społecznego, stopniu oświą- 
ty. oraz kultury historyczne; towa- 
rzyskiej i umysłowej. Przewódca 
polityczny i agitator litewski dążący 
za wszelką cenę do kariery osobi. 
stej, musi uwodzić i bałamucić swój 
hd, z natury religijny i spokoiny, 
musi mu wskazywać wroga w tym 

v. kiwy siest włlaściciciem 
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W przeddzień decyzji. 


Żądania Polski co do granic wschodnich 
zostaną w pełni zaakceptowane? 
Warszawa. (M). Według depeszy, otrzymanej z Paryża, 
francuskie sfery miarodajne seodziewają sia decyzji 
Rady Ambasadorów w sprawie wschodnich 
grzmie Polski na obecnej sesii zupelnie zgo- 
ćnaj z punktem widzenia Polski oraz intere- 
sami Francji i Włoch, solidarnie popierające 


mi Polskę. 
Arglja po upadku Llogd 


przyjmie decyzję Rady Ambasadorów, 


wroga silnej Polski, 


George'a, 
zastrzegając podobno 


tylko swoje poprzednie stanowisko w sprawie autonomii dla 


Wschodniej Małopolski. 


ziemskim, mieszka we dworze lub 
wszystkie straty i krzywdy z ta- 
kiego biegu rzeczy wynikające; albo 
w pałącu, prowadzi inny tryb Życia, 
inne ma wyobrażenia. 

Te antagonizmy, podsycane i roz- 
żarzane przez prasę i szkoię rosyj- 
ską, przez isprawników į uriadników 
przez jenerał-gubernatorów  wiień- 
skich sprawiły, że ten sam lud lite- 
wski i żmudzki, który w roku 1851 
i 1863 walczył w szeregach po- 
wstańców polskich o wolność Pol- 
ski i Litwy, dziś widzi, w znacznej 
swojej części, zaklętego wroga w 
Polsce, którego trzeba zwałczyć i 
zniszczyć  wszelkiemi dostepnemi 
środkami, przedewszystkiem zaš o- 
debrać mu Wilno, nie mniej potskie, 
niż Warszawa, gdzie dopiero ogro- 
nmy napływ czynowników i żydów 
rosyjskich wycisnął swoje piętno na 
starej stolicy Jagiellonów,  kolebce 
poezji romantycznej i ognisku du- 
cha polskiego w ciągu dłuższej e- 
poki. j 

Jeżeli znów obecnie rzucimy o- 
kiem wstecz na politykę  wskrze- 
szonego Państwa polskiego w sto- 
sunku do Litwy, to spostrzeżemy 
pełno zasadniczych błędów, pocho- 
dzących albo z zupełnej nieznajomo- 
ści rzeczy, albo z zaciętości i złu- 
dzeń stronniczych, nareszcie z bra- 
ku praktyki państwowej j politycz- 
nej. Cała chąotyczność polskich 
głów, cała niedojrzałość pomysłów 
i brak poczucia rzeczywistości po- 
litycznej, nie mówiąc już o innych 
okolicznościach, znalazły sobie u- 
pływ w naszej polityce litewskiej i 
bałoruskiei, wogóle kresowci. Nie 
możemy się tutaj nad tem rozwo- 
dzić. Zauważym$ więc tylko. że już 
sam spór między nacjonalistami a 
federalistami wystarczył do powiek- 
szenia tego chaosu, że w tym sporze 
zaginęła niemal samowiedza intere- 
sów narodowych, jasna myśl pań- 
stwowa, konsekwencia:w myśleniu 
i działaniu, nastąpiło rozprzężenie w 
administracji, w szkole, niedokład- 
ność w planach rządowych. Zarów- 
no rnacjonaliśc, jak federaliści nie 
Snostrzegli tego, że zamiary ich w 


danych warunkach nie mogą być 
wcielone w Życie, jeżeli państwo 
ma być wyprowadzone na gościniec 
rozwoju, jeżeli ma nieugrzęznąć we 
wźzmarażących się kłótniach, jeżeli 
organizm narodowy ma nie być cią- 
gle targany niezgodą, zaciemniają- 
cą cały widnokrąg, powiększającą 

I gorączkę i tak już słabego i wyczera 
panego ogółu. 

Razem z ciężkim spadkiem po 
rządach  poprzediich, odziedziczył 
gabmet gen. Sikorskiego i zaozniody 
w. najwyższym stopniu spór z Li- 
twą. Decyzje ostateczne, zarówno 
w kwestji Kłajpedy, jak i pasa neu- 
tralnego zależały od Ligi narodów 
i konferencji ambasadorów; aje Li- 
twini, utni w skuteczność gry pro- 
wadzonej dotychczas przeciwko Pol 
sce, posiadaląc poparcie i zachętę 
jawną ze Strony Rosii sowieckiej, 
mniej więcej zaś ukrytą ze strony 
Niemiec, zadrwiły sobie z Komtssii 
międzysojuszniczeji w  Kłajpedzie, 
zazęły miasto i port wbrew prote- 
stowi komisarzy mocarstw zachod- 
nich. które zresztą pogodziły się 
dość łatwo z faktem dokonanym 
i przyznały Litwie wyjście na mo- 
rze. W sprawie znów podziału pa- 
sa neutralnegę. ogłoszonego uroczy- 
ście przez Radę Ligi narodów, Li- 
twini trzymali się tej samej meto- 
dy, jaką zastosowali od początku 
swego istnienia państwowego; nie 
opuścih więc w oznaczonym termi- 
nie miejscowości, przyznanych Pol- 
sce, stawiali zbrojny opór naszej po- 
licii, wyznaczonej do zajęcia tego 
terenu, urządzali wyceczki i napa- 
dy wojska regularnego na wsie, już 
przez nas zajęte. 

Rząd warszawski miał do wybo- 
ru ałbo drogę akcji zbrojnej, a więc 
wysłać tam dostateczną liczbę woi- 
ska, poskromić Litwinów, dać im 
krwawą nauczkę i przekonać tym 
spesdbem. że nie wolno im bez koń. 
ca igrać z naszą cierpliwością, n€ 
wolno osłabiać uroku į powagi wla- 
dzy polskiej wśród ludności m eisco- 
wej, która przedewszystkiem ponosi 
wszystkie straty į krzywdy z takie- 

l go biegu rzeczy wynikajace. abo 


też wytrwać jesacze na drodze po- 
kojowej, nie dać się sprowokować 
megałomanom i półgłówkom litew- 
skim, podniecanym i podtrzyriywa- 
nym przez sowiety moskiewskie, 0- 
brać drogę cierpliwości i dopiero 
wtedy rozprawić się znimi, gdy* na- 
jadą większemi sHami terytoriuu. 
połskie, zagrożą WĦnu, gdy w swei 
polityce szalonej i nicopatrznej 2a- 
ryzykują wojnę z Polską. 

Tak liczni przeciwnicy obecnego 
Rządu, zgrupowani po prawicy sej 
mowej i w organach jej prasy, ob: 
rzucają jen. Sikorskiego ciężkiemi 
i zjadiwemi zarzutami, że w spo 
rze z Litwą zdradził nadzwyczajną 
słabość, że skompromitował powagę 
Państwa i Władz polskich, uzu 
cłrwatł Litwinów do najwyższego 
stopnia i t. p. Nie chcą jednak pa- 
rniętać o tem, że już od czterech ia. 
polityka warszawska nic miała w 
sporze z Litwą żadnej konsexwent-= 
nej linji, że przebiegała od jednego 
do drugiego nastroju, na wręcz 
sprzecznych  fundowała się pobud- 
kach i zasadach. każdy więc Rząd 
ma do czyniewa w tej kwestii z 
ciężarem i metodami przeszłości; ce 
większą zaś, ma do czynienia z in- 
terwencią i powagą  wieikich mo- 
carstw zachodnich, którę sobie za- 
strzegły w traktatach prawo decy- 
dowania o wschodnich granicach 
Poaiski, uczyniliśmy ie zresztą sami. 
jak w sprawie Wilna, roziemcami, 
których wyroki są ostateczne. Nie 
dziw, że w takich warunkach, z ue 
wagi na traktaty i na położenie mię. 
dzynarodowe, z uwagi na rady i 
wskazówki tylokrotnie udzielane z 
Paryża i Londynu, Rząd gen. Sikor- 
skiego posianowił nie wychodzć z 
pozycji obronnej, postanowił prze 
prowądzić decyzię Ligi Narodów 
środkami pokoiowemi į niedcbywać 
oręża dopóty, dopóki Litwini nie pa 
costawią całej sprawy sądowi orç- 
ża. Dzisiejsze ustępstwa nic są by: 
najmniej dowodem, że będziemy 
jutro postępować tak samo: tylko 
Folska, oskarżana przez wregów 
i kłamców o namiętności załkorcze 
i wojownicze, złożyła najwyrażn ej. 
sze świadectwo, że dopóty będzie 
czynnikiem pracy, porozumienia 3 
zgody w stosunkach m.ędzynarodo- 
wych na wschodzie, dopóki niepo- 
dległość Państwa į godność Naro- 
du pozwolą iej wytrwać na tem sta- 
uowisku. 

Sadzimy też, że każdy bezstron- 
ny polityk wyrazi się z uznarem 
o tej ostatniej fazie naszej polityki 
w stosunku do Litwy; nadzwyczaj- 
na zawiłość sytuacit tłómaczy i uü- 
Sprawiedliwia naszą pozycję, 

Między innemi zdaniami i praw- 
dami Cavour'a znakłujemy i to, že 
„do smutnych obowiązków męża 
stanu należy także nakazać miłcze- 
ne złosnwi serca, a słuchać tylo 
BL 


w 
glosy rozsądku 
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„Chliboroby” 


Wywiad z ks, likowein, prezesztn 

„Galicyjskiego Klubu Ukraińsko-w'o 

ściadskiego" w Sejmie  Rzeczypo- 
spoiitej Polskiej, 


(Korespondencja własna „Gazety Lw.'). 


Warszawa, 5. marca. 


Mały pokoik, al: widny, jasny, 
fest w Sejmie siedzibą tego Klubu 
który wedle słów jego reprez:n 
itanta, wypow.edzian:ch w czas. 
'dyskusj: nad ekspose Prezydeni 
M'istrów „wobec  konieecznoś: 


wyboru między Rosją a ‘Polską, | 


wo:i wybrać Polskę", i w imieni: 
wyborców swoich, „wyciąga rekę 
do gody z Pdlakami* bo „zdając 
sobie sprawę z wypadków lat os- 
fatnich widzi dła narodu ukraiń- 
skiego jedno tylko wyjście 
oparcie się o Polske“. 

Kiub skiada się z 5 tylko po- 

sów: p zewodniczą ego AS, llkowa, 
Jan» Dutcza:a z Zabi: go, Semena 
Melnyka Błudnik, Załuckiego 
z okręgu Kołomyjskiego, Jana Kraw- 
czys yna 4 Samborskiego. 
i  Posłow e ci rzyrezertuią kilka- 
dziesiąt tysięcy głosów. Ks. I ków, 
człowiek młody o pełnych zapału 
ienergj oczach, w któych łatwa 
zapalają się sg'iki wesołość, 
z wsz lką uprze meścią udziela wi 
odpowied i na stawiane pytania. 
„ _— Jaki program realnej pra y 
na terenie Sejm i stawia sobie Klub 
ukra:ńsko-wiośc ański ? 

— Wypowiedziałem to w mojej 
deklaracji. Jest tam aż 20 punk- 
tów. Najważciesze z nich: 1) Na- 
tychmiastowe wprowadzenie w ży 
‘cie uchwa one, już ustawy o samo- 
rządzie, a w szczegó!ności ratych- 
'tmiastowe przeprowadzenie wybo: ów 
do rad, gminnych, powiatowych. i 
lseimików. 2) Założenie ukraińskiego 
uniwersytetu we Lwowi:. 3) Przy- 
stąpienie do zakładania szkół” śre- 
dnje , niższych, p zemys owych i 
rolniczych z językiem wykładowym 
'ukraiński'n, a w szczególności szyb- 
ke upaństwowiene dotąd isinie- 
jących. prywatnych gimnazjów i 
s kół rolniczych i ludowsch. 

+ — Co byo dotąd przedmiotem 
pia y panów posłów? 

— Przejewszyst iem chodziło 
nam o zor enfowanie S:ę. w sytuacji 


PROF. DR. ODO BUJWID. 
„Setna rocznica urodzin 


Pasteu'a, 
WSPOMNIENIE 


(Ciąg dalszy). 
Wybuchła potem 
jedwabników pod nazwą ftlachorie. 
T tę jednak zwalczyła wytrwałość 
Pasteura. W r. 1366 na jakiś czas 
musia? zaprzestać pracy, gdyż zo- 
stał dotknety porażeniem połowicz- 
Inym, któregh ślady już go do koñ- 
'ea życia uie opuściły. Pomimo to 
wracał szybko do względnego zdro- 
wia. Siły umysłowe pozostały zu- 
nelnie nienaruszone, 

W tymże czasie pod wpływem 
badań Pasteura nad ropą z ran chi- 
rurgicznych. w których wykrywa 
on bakterie ropotwórcze, Lister, 
chirurg angielski podaie metodę an- 
tvseptycznego opatrtywattia ran. Chi 
rurgia zostaie zmienioną w swych 
.dotvchczasowych podstawach. 

Nic też dziwnego, że Huxley. 
znany fizjolog angielski, wyraził się 
o Pasteurza, l on wi spłacił sam 
5 miljardów kontry bus pani 
po wojnie na Fraucj; przez Nicat, 
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inna choroba 


i acätzyl 


„UAŹLIA Lw U Wha” 


miasta, 


cie w organizm miasta najbliższych 


Wydobycie charakteru poszczególnych 
być podkreślone istniejące już akcenty archizattoniczre. — 


Z dilia i. parcu YJ. 


© estetyczny wyglsć Lwowa. 


W planie regulacyjnym należy wyzyskać 


właściwości topograficzne 
dzielnic. Muszą 
O wciągnię- 


malowniczych okolic, — Najważ- 


niejszym postulatem konsekwentne przeprowadzenie pianu. 


Lwów, 6. marca. 


W poruszanej w ostatnich 
dniach na łamach „Gazety LLwo= 
wskiei' kwestjł planu regułacyj- 
nego Lwowa, zamieszczamy dziś 
opinię, udzieloną mam przez zna- 
nego architekta p. Harlanda, któ- 
ry rozpatruje kwestię ze stano- 
wiska artysty. Poglądy te dadzą 
się streścić w następujących Sto- 
wach: 


Nie hędę rozwodził się nad szere- 
giem elementarnych zasad regulacj! 
miast, które projektantom są dobrze 
wiadome i w każdym razie uwzęgięd- 
nione być muszą, jakkolwiek problem 
planu regulacvmego Lwowa zostanie 
rozwiązany. Chce tyłko wymienić tu 
najwaźniejsze nwmenty, które powinny 
stanowić wytyczne przy roztrząsaniu 
kwesti! estetycznego wyglądu Lwowa 
i uczynienia zeń jednolitci, harmonijnej 


i odpowiadającej charakterowi miasta 
całości. 


Postułaty te dadzą 
czterech punktach, 


Po pierwsze. należy 
wyzyskać właściwości topograficzne 
Lwowa. który posiada położenie bar- 
dzo malownicze i berate w fragmen- 
ty niezwykle interesujące, lecz nie zaw- 
sze odpowiednie z miastem złączone 
i uwidocznione. Bo takich punktów na- 
leży np. Cytadela z okolica, Wysoki 
Zamek z Kopcem Unii Lubelskiej i t. d. 
Miejsca te należałoby organicznie zwią- 
zać z miastem i przez odpowiednie u- 
grupowania architektoniczne podnieść 
ich piękno. 


się streścić w 


jak najdałci 


Drugim ważnym warunkiem estetr- 
cznego wyglądu Lwowa jest wyedręb- 
nienie cłtarktęru poszczególnych dziel- 
nic miasta i przez odpowiednie założe- 
nie ulic i rozmieszczenie budynków. wy 
dobycie specjalnego nastroju, jaki po- 
siada każda część imiasta, 

Następnie zważyć trzeba. że Lwów 
ma wiele ciekawych zabytków i arcy- 
dzieł budownictwa, które tworzą za- 
katki, wywierające prawdziwie arty- 
styczne wrażenie. Te istmejące tuż ak- 
centy architektoniczne, jak: katedra 
św. Jura, kościół OO. Dominikanów. 
Katedra rzymsko - katolicka, ulica Or- 
miańska į wiele inńvch. które długoby 
można wyliczać -— powinno sę zacho- 
wać i wyzyskać dla stworzenia szer- 
szych obrazów, ciekawych i charantc- 
rystycznych pod względem kombinacji 
tak mic, jak placów i ugrupowań. 

Nakoniec pomyśleć trzeba o wci. 
gnięciu w organizm miasta okolic n:l- 
biiższych, a pięknych pod względem 
topograficznym, rozłożonych na wzęó- 
rzach. obfitHacych w zieleń, iak Żela- 
zna Woda, Pohulanka. Lyczakowskie. 
W ten sposób powiększy się obszar na- 
szych plantacji i wzbogaci się miasto 
o przestrzenie, radajace się do pobudo- 
wania szeregu will w otoczeniu Og'o- 
dów. 

Nad wszystkiem jednakże góruje 
życzenie, ażeby plan regulacyjny — bez 
względu na to. jaki en będzłe — ZG- 
stał przeprowadzony faktycznie i kon- 
sokwentnie. gdyż systematyczna Toz- 
budowa takiego miasta jak Lwów, 
choćby: nawet według najgorszego pla- 
nu, lepsza jest od obecnej. bezpłanowej 
zospodarki, iaka ujawriła się np. w za- 
budowaniu Góry Jacka. (mg.) 


rarlamentarcej, w stosunkach mig- 
dzyklubawych., w całym tym zgoła 
obcym dla nas Świccie. Powtó e 
dużo bardzo czasu zajmowaly nam 
różne zabiegi i osobisie interwencje 
w sprawach o:ólnc-narod. Spowo- 
wanych wydarzeniami ost. czasów. 

— Cy ks. Poseł ma. nadzięję 
zrealizowania wssazancch wyżej 
pes ulatów ? 

— Tak jest, Liczymy na popa 
cie parti „udowych, a nawet i pra- 
wica odnosi się do nas życzliwie.- 

Za kilka dui mam nadzieje, iż 
ud: mi się wystąp é na ple'um | 


Do tycli prac przybywają mne. 

Szczepiemie cholery kurzej, róży 
świń, wneszcie szczepienie ochronne 
przeciw wąglikowi — które rocznie 
dziesiątki tysięcy bydia chroni i nie 
dopuszcza do częstego zakażenia 
ludzi, hędacych w zotknięciu z pro- 
duktami pochodzącymi z tak chore- 
go bydła: inięsem, skórą. 

Na.większą siawc, zdobył Pa- 
steur ostatniem swem odkryciem w 
dziedzinie medycyny leczeniem 
wścieklizny po ukąszeniu za poma- 
ca właściwego sposobu modyiiko- 
wania zarazka przez przeprowadze- 
ie go przez organizm królika i na- 
stępnie suszenie. 

Wymieniliśmy tu tylko w krótko 
Ści i w streszczeniu zasługi Pasten- 
ta jako badacza. Niezmordowany 
ten umysł pracował od wczesnych 
lat do późnej starości, prawie do 
zgonu bez wytchnienia. 

* 

Krótko wspomnitny w tem misi- 
scu, że Pasteur był synem biedne- 
go garbarza, urodził sig w małej 
mieścinie, Dole, blisko gór Juraj- 
skich, koło Arbois 27. grudnia 1822 

Szkoły y ak i średnłe 1- 
w Arbeis, zdał egzamin 


7 propozycią utworzznia miesza- 
nych komisji ukralńsko-pols'ich, 
które zajęłyby się przedewszyst- 
xiem zbadaniem wzajemnych sto- 
sunków obu brainicii narodów. A 
jak saczną badać, to z pewnością 
znajdą i środki zaradcze na wiele 
niedomagań 

— Więc ks Poseł sądzi,że w 
nisaługim czasie stosunki polsko- 
ukraiń kie stać się mogą prz;naj- 
wniej popawne? 

— Muszą! — porwał się ks. 
poseł. — Muszą! nie mogą. | :ie 
ma tu rikt mic do a aroni awanie aens ayon a e n koki ji RAGE AAA, Statute, preen ea Skr Żadne 


dojrzałości w Dijon i późniei ukoń- 
czył szkołę normalną wyższą w 
Paryżu. Tutaj uczęszczał na wykła- 
dy chemika Dumasa, który stał się 
późnici cgo najlapszy m przyjacie- 
lem, podobnie jak Biot, znakomity 
również ówczesny uczony fizyk. W 
ich pracowniach zrobił też pierw- 
sze swe odkrycia z dziedziny asy- 
meotrji kryształów, o których, gdy 
Balard, odkrywca bronu opowie- 
dział w bibijotoce Instytutu (Insti- 
tut de France), stary Biot wierzyć 
ine chciał, ażcby młodzik odktył ta. 
kk rzeczy, których po latach pra- 
cy słynny Mitscherlich dokonać nie 
potrafi. Wkrótce potem powołany 
na nauczyciela fizyki do Dijon, a 
potem zastępcę proiesora chemii w 
uniwersytecie w $trassburgu. Tu o- 
żemił się z córką rektora Marią 
Laurent. W 1854 r został proieso- 


tem chemii w Lile W 1857 r. 
przeniesiony został na dyrektora 
Ecole Normale i tam iuż pracowaj 


aż do stworzenia lastytutu swego 


imienia w Paryżu. 
* : 
Nie można mówić o  Pasteurze 
jako o badacziu, nie poruszając 
wewnętrznych cech jego ludzkiego ' 


Ligi Narodów! Ż ane Rady Amba- 


zadotów! Ani żadri agitatorowie 
postronni. 
My sami, Polacy i Ukraińcy, 


wurimy zbudować nasze współ2.- 

ie. Mu.imy zrozumieć, że many 
wspólnego straszliwego wroga i że 
od zgódy naszej zawisł w przy- 
s.fości lvs nasz. 

— Ne czas nam teraz spierać 
się © ta czy Lwów jest „polski czy 
kański* — za ytował mi z przy- 
gotowanego na Seim przemówieni . 
Trzeba dla dobra ob naroców 
'rzygotowywać przyszłość Ukrai 5, 
ale te w elkiej, tej nad Dniepiem 
iza Dnieprem, a kedy ona jż 

çd ie — uregulujemy m.ed y s3- 

bą kwestję naszych gramec Dzi: 
trzeb: przyg t wywać kadry nte- 
lg:ncji ukraińzk ej, trzeba wyk: - 
rzystać te prawa, kióre zapewsiż 
nam konstytucia demokratyczne; 
republiki polskej. + 

I to za zynają ludzie wśród nes 
coraz lepiej rozumisć. 

— Jaki jes st.surek klubu ks 
»osła dv kluł u ukraiński'go z by- 
ł:go zaboru rosyjskiego? 

— Oficjalnie — żaden. Ci iu- 
dzie zostają pod komendą wrogiej 
nam partji. I niechaj nikt nie my- 
šili, że są oni istotnymi wyrazici - 
lami opinji i woli większyś:i u- 
kraińskiej. O':zymujemy codziennie 
'ziesiątki listów «d włościan, in- 
te igescji i duchowieństwa ukraiń- 
kiego, w których korespondenci 
nasi swą rezerwę względem klubu 
naszego tłumaczą wyłączn'e terro- 
rem, stosowanym przez rieliczrą. 
die słimie zorganizowaną patję 
Oświadczają przytem, iż tylko nas: 
klub uważają za lgilne swoje 
przedstawicielstwo. 

To samo powtarzają nam, przy- 
bywa'ace do has delegacje niety|- 
ko z Galicji, ałe i z Wołynia. 

— Czy prąd ten jest dzS€ sł. 
ny ? 

— Niechaj 
powiedzią. 

Tu podał mi noseł llków dru- 
kowany Statut „Ukraiiisko Naro- 
dowego ŻZjedaoczeń' a na terenie 
R'eczypoaspólitej Polskiej“. 

— Do tej organizacii przystę. 
puią Ukraińcy t z Galicji i z Wo- 
ły'ia, lud i inteligencja, 

Tu zaczął mi czytać paragra- 
statutu, przeniknione duchem 


to będzie ` od- 


fy 


ducha, który pot tym względem 
zbłiża się do ducha wielktcli wiesz- 
czów, Każdy z nich był owranv 
gięboko tkwiącem uczuciem miło: 
ści Ojczyzny; żył jej radością, cier 
piat jej bólem. 

łu Pastura wybija się to uczu- 
cie bólu, gdy widział, że Francja nie 
docenia wartości badań naukowych. 
Będąc bardzo z natury żywym i 
ruchliwym dla badań uad kwasem 
winowyin, pojschał do Niemiec, Au- 
strji, Włoch — wszędzie tam. zwła- 
szcza w Nicmezech widział, jak jest 
traktowana nauka i w licznych 
swoich pismach i przemówieniach 
ubołarwał nad lekkienm traktowa- 
niem przez rząd i społeczeństwa 
nauki ścisłej, Przytoczę tutai ledno 
z jego powiedzeń: „Frama ne nie 
robi dla podtrzymania rozwoju i 
rozpowszechnienia nauk ścisłych, 
będąc samą ofiarą niestałości w 
swych stosunkach parlamentarnych. 
Poddaje się ona tylko zawnętrźnym 


Snpulsom, Żyła zresztą zawsze swą 


|| 


wielką przeszłością, sądząc się 
wyższą ponad inne narody i licząc 
a dawną swą przeszłość naukową, 

której zawdzięcza obecny dobro- 
byt. Zamanęła ona powoli Źródła, 


ECA A 


braterttwą połskc=ukraińskiego 
g'ębokiem ujeciem wspólnych. n 
dalszą mete rblizzonych celów, 
które zbiiżyćby mogły do siebie 
cba narody. 

I gdy czytał, 


? przypomniał mi 
się ten fragment A 


l naszych dziejów, 
kiedy K ZaCy na atamana Swego 
wołali: „Puskaj bst'ku z Lachamy 
umiray!* 
3 I udziel.łą mi się wiara ks. ]- 
i m Przecież może nie zawsze 
alg on między nam  rozstrzy- 
sač będzie, 
n stąpić, 
Przeszljś dzi 
rzeszlišmy na sp awy bardzie 
OSzbis:e z PB | 


i że zbliżerie „musi“ 


-7 Jakże się pacem posłom 
p dobałi Warszawa? 
4 Euiopejskis m asto, nie od- 
Ss'Ępujące pod żadnym w gędan 
iinym sto'icom I 

— A stosunki z ludżm? Czy 
ze wzgl'du na swą nerodo vość 
ne mieli panowie jakich nizporo- 
Z mień? 

— Ale gdzież tam! Piz.ciw ie! 


Dvznawaliśmy wszędzie ba d7: u- | 


prze mego i życzliwego przy ęcia. 
Tylko ten brak mieszksń! 
at" No to już ogólne nieszczę- 
c€, wszystsim posłem dające sę 
ve znaki. A stosunki 
mi? 

— Jax najlepsze! Uiatw ano 
lam wszelkie nasze kroki, 
lany rad, wszazówek. 

Podziękowawszy ks. Posłowi 
Za uprzejmie ućczi.lony interwiew, 
Spicsę z'ać Spr.wę czytelnicom 
,Gż'ety Lwowskiej" z tej intorc- 
Sującej rozmowy, 


z wladza- 


udzi - 


HAC 
—— 


Życie pariamentarne. 


Sprawa uposażenia urzędników, — 
Komisja sejmowa 0 regulacji płac. 
Debata nad przyczynami drożyzny 
węgła. — Pragmatyka służbowa na 
kolejach. — Kto pokrywać ma ko- 
Szty utrzymania rodzin rezerwi- 
stów > — Porządek dzienny dzisiej- 
szego posiedzenia Sejmu, 


Warszawa, 6. marca. 


Na wczorajszem posiedzeniu sei- 
inowej Komisji budżetowej rozpa- 
trywano wniosek nagły Z. L. N. i 


WEZWIE RPO TURZE 


postępu nauce, gdy natomiast naro- 
dy sąsiednie, pełne własnej inicia- 
tywy, zawładnęły na swoją ko- 
rzyść zdobyczami, które coraz sze- 
izej zastosowują do przemysłu. 
Niemcy mnożą nieustannie ilość 
wszechnic, powodując konieczne ich 
współzawodnictwo; otaczają hono- 
rami swych mistrzów uczonych. 
Francja natomiast w ciągłem po- 
szukiwaniu lepszej formy rządu, 
zejęta zmianami w  ministerstwach, 
niej ma czasu ani możności zająć siç 
poważniej szkolnictwem ludowem 
średnieinm ani wyższem. A przecież 
przodowaliśmy nauką i sztuką in. 
nym narodom, które wziąwszy od 
nas myśl, zorganizowały lepiej od 
nas jej wykonanie". i 

Wielki Francuz nie był, jak wi- 
dzimy, badaczem zamkniętym jedy- 
nie w ciasnem kole swych badań. 
Widział on braki, które wówczas 
„groźne były dla Franoji, widział 
bezowocność waśni partyjnych, 
jktóre tak silnie szkodziły rozwojowi 
;hamdlu i przemysłu, opartego na ra- 
jclonalnem wyzyskaniu doświad- 
„SZEŃ i odkryć naukowych. Jest to 
nauką nietylko dla Francji. 

(© d ni 
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Niemieckie marzenia o odwecie 


©:jna presa nawołuje do walki. — Hindenburg zagrzesa do 
odwetu. 


(Telegram własny 
Berlin, (k). Niemiecka prasa sc- 
cjałistyczna podaje alarmujące in- 
formacje o stanowisku nacjonali- 
stów niemieckich, którzy otwarcie 
dążą do wojny. Z kół iewicowych 
socjalistów wskazują na tajne pismo 
pod nazwą „Schwarz -- Weiss — 
Rot“, króre zostaje rozszerzana po- 
cztą bez podania miejsca wychodze- 
nia, am nazwiska wydawcy. Pismo 
to wzywa Niemców do organizo- 
wania band, któreby prowadziły 
wojnę partyzancką, atakując etapy 
trancuskic. Ta wojiia partyzancka | 
zamieniłaby się następnie na wojnę 
frontową w odpowiedniin momen 
cie. Przytem liczy się na czynną 


„Gazety Lwowsk,/). 


pomoc Rosi sowieckiej z nastaniem 
wiosny. Na rozkaz Moskwy komu- 


niści memiecey nrielil; przystąpić 
do walki. 
Hindenburg wygłosi na posie- 


dzeniu związku krajawego w Hano- 
werze przemówienie, w którem o- 
świadczył, że ićpiei jest zginąć w 
ckhwa!e, aniżeli żyć w niewoli. — 
Niemcy wiani prowadzić walkę, 
dopóki ostatnia klinga nie pęknie, a 
ostatni sztandar nie zostanie TOZ- 
Gurty, Również hrabia  Wesiarp, 
Którego partja popiera cbecnie kań- 
clerza Cuno, wzywa rząd do €ner- 
gicznego Oporu. 


Ukupacja huhry — jeno iniryga żydowska 


(Telegram własny „Gazety Lwowsk,*). 


Berlin, Charakteryzuje doskona- 
nale nastroie polityczne Berlina 
wiec, zwolany przez nacjonalistycz- 
nych wywrotowców,  występują- 
cych pod firmą „nieniiecko-ludowe- 
go stronnictwa wolności". Na wiecu 
tym deputowany Henning oświad- 
czył, że okupacja zagłębia Ruhry 
nie nastąpiła dla wyegzekwowania 
kitku tysięcy ton węgia. Należy ją 
raczej uważać jako wynik akcji 
międzynarodowego żydowstwa, —- 
Zuowu, jak zwykie, żydowstwo a- 
takuje z tyłu lud niemiecki i zdra- 


/ dza ojczyznę. 


W chwili, kiedy Henning oświad- 
czył, że cieszy go bliski wybuch 
wojny, obecni na sali komuniści za_ 
częli hałasować. Wtedy padła ko- 
menda „Rolikomandos vor“ i bo- 
iówki nacjonalistyczne uderzyły na 
bciówkę komunistyczną. Z truden 
udało się policjantom przywrócić 
Spokój. 

Następnie przemawiai komuni- 
sta, który oświadczył, że partia ko- 
munistyczna pracuje nad tem, aby? 


Niemcy zamienić w republikę so- 
wiącką i że w zagłębiu Rury ta 
akcja poczyniła już znaczne postę- 
py. Po tych słowach wybuchła 
znowu burza i komuniści zostali 


wyparci z sali. 


Następiie degat Monachium 
wyraził zdziwienie, że w Berlinie 
„Rolikomandos** są tak mało 


czynne. Po ukończeniu wiccu padła 
komenda „grupami na prawo za- 
chodź, marsz“ i uczestnicy wiecu 
odmaszerowaji kolumnami, śpiewa- 
jąc hymn Ehrlardta. 

Z Fraukonji donoszą, że groma- 
dzą się tam większe oddziały bo- 
jowców, organizowane przez styn- 
nego Hitlera, 

Berlin. (PAT.) „Localanzeiger“ 
zaprzecza wiądomości, według któ- 
rych rząd zamierza zerwać stosunki 
dyplomatyczne z Francją. W nie- 
niieckich kołuch kierowniczych u- 
ważają, że posiępowanie takie by- 
łdhy połączone z wielkimi niedo- 
godnościami da Niemiec. 


P. S. L. dotyczący uposażenia pra- 
cowników państwowych. Wniosek 
przyjęto wraz z następującą dodat- 
kową rezolucją: „Wzywłł się Rząd, 
aby: 1) W wykonaniu uchwały Sej- 
mu Ustawodawczego z 26. września 
1922 wniósł naidalej do tygodnia 
projekt ustawy o uposażeniu funk- 
cionarjuszy państwowych wszyst- 
kich kategorii. Ustawa ta winna u- 
wzgłędniać utrzymanie stopy rze- 
czowej pracowników państwowych 
wszystkich kategorii oraz winna 
zapewnić państwu możność zacho- 
wania kontyngentu pracowników o 
pełnych kwałiiikacjiach przedewszy= 
stkiem na stanowiskach  kierowań- 
czych. 2) Aby równocześnie z tym 
projektem Rząd.wniósł projekt re. 
gulułący uposażenie emerytalne ro- ? 
botników i pracowników w przed- , 
siębiorstwach państwowych. 3) Aby 
zniósł przy najbliższej wypłacie u- 
posażeń pasy drożyźniane. 4) Aby 
skreślił zaliczki wypłacone funkcjo- 
narjuszom państwowym w ub. roku. 
5) Aby bezwarunkowo  uregulował 
sposób wypłacania wszellcicę pobo- 
rów. 6) Aby fuskcjonariisze pań- 
stwowi otrzymali je punktualnie w 
określonych przez Rząd terminach. 
7) Aby w myśl wezwania Sejmu z 
22. stycznia br. złożył sprawozda- 
nie z wykonywania uchwał seimo- | 


wych dotyczących uposażenia eme- 
rytów. 
* 

Na posiedzeniu sejmowej Ko- 
misi do walki z drożyzną, 
referował pos. Zaremba wniosek w 
sprawie delegowania sejmowej ko- 
misä na granice państwa, celem zba- 
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cania nielegalnezo wywozu artyku- 
lów pierwszej potrzeby. Komisia (a 
ma składać sia z V osób. Wniosek 
orzyjęto. Pos, Frosig  referanvał 
wnioski pp. Diamanda j Wemziene- 
a w sprawie delegowania Seżuowej 
komisji dia zbadania przyczyń Wy- 
<Ołujących rQeimiersy wzrost cen 
węgla w wajewódziwie Śląskiem, 
y zagł. Dąbrowsxiem i Chrzanow- 
skiem. Nad wnoskien tym loczyła 
ję ożywiona dyskusja 


* 


Sejmowa Komisja komunikacyi. 
ua złożyła do jaski marszaikow 
skiej wniosek w sprawie statutu 
koieiowego i ustawie u służbie m 
kolejach państwowych  (pragmaty- 
ka służbowa). 

* 


Na przednołudniowem i popołud- 
niowem posiedzeniu seimowej Ko- 
misii wojskowej rozpatrywano prue 
jekt o ubezpieczeniu rodzin rezer- 
wistów, powołanych do Ćwiczeń, 
Posłowie Czetwertyůski j Załuska 
stanęli na stanowisku, że ciężar il 
trzymania rodzin rezerwistów 
wołanych do ćwiczeń, powinien 
spaść całkowicie na skarb Państwa. 
Keierent Jaworowski postawi do 
rozstrzygnięcia pytanie, czy chża 
utrzynnania rodzin rezerwistów ma- 
ją ponosić pracodawcy. Poseł Mi-' 
chalak zgłosił wniosek, aby wez- 
wać na następne posiedzenie Mini. 
strów skarbu, spraw wojskowych i 
wewnętrznych dła uzgodnienia sta- 
nowiska w tej sprawie. Wniosek 
ten przyjęto Na  popokidniowem 
posiedzeniu przyjęto 8 pierwszych 
artykułów projektu. Min. skarbu 
Grabski wypowiedział się za tom, 
aby ciężar utrzymiania rodzin cw 
zerwistów przedewszystkim Spadł 
na pracodawców, a następnie na 
gminy. 


pus 


* 


Porządek dzisiejszego posiedze- 
nia Sejmu zawiera m. in.: Pierwsze 
czytanie ustawy o podstawowych 
obowiąznach i prawach szerego. 
wych W. P.; trzecie czytanie usta- 
wy w przekdiniocie wyrównania 0- 
płat stemplowych i podatków od 
spadków i darowizn, dalszy ciąg 
dyskusji nad sprawozdaniem Ko. 
misii skarbowej o ustawie, przy: 
wracającej moc obowiązującą usta- 
wy z 10. maja 1921 o regulowaniu 
poadktów od spożycia, wzgl. pro~ 
aukcji 


Rosja zbroi się ywałtowa 


ID. 


Obok armji lądowej posiada wielka flote. 


Wszystkie pańsiwa nadbałtyckie rozporządzają 
flotą 13 razy słabszą, 


(Korespondencja własna „Gazety Lw."), 


Gdańsk, 5. marca. 

($). W parze z nowemi poważ- 
usemi zbrojeniami sowietów na lą- 
dzie — o których niedawno pisaliś- 
my w „Gazecie Lwowskiej“ — Ro- 
sia zdążyła w ostatnim czasie zna- 
czmie rozwinąć, oraz odrodzić da- 
wna flote carską, która już obecnie 
zrajduie się w takim stanie, iż bu- 
dzi ogółne zaniepokojenie u sąsia- 
dów nadbałtyckich. 

Ciekawe informacje pod tym 


względem daje prasa łotewska 
przytaczając najnowsze dane, które 
jej zdamem, przyciągają w dans 
chwili uwagę miarodajnych wszyst 
kich państw, położonych nad Bałty- 


kiem, Oto okazuże stę, że ogólna 
ilość z$rośnych sit morskich Rosji, 
(nie liczac sił rezerwowych), wy- 


nesi obecnie 146.000 ton, podczas, 
gdy wszystkie inne państwa, przy- 
legające do Bałtyku, a mianowicie, 
Polska, Estonia, Finlandia i Łatwa. 


4 


rawat przy ziednączeniu i ześrod- 
kowaniu wszystkich swych bez wy- 


latku sii morskich, "mogą w razie 
niebezpieczeństwa wystawić tylko 
flotę, liczącą 11.600 ton, t. j. Za. 
ledwie trzynastą część sił sowic. 
ckich. A 
Trzeba podkreślić — dodaje 
przytem „Ryski Kurier* — iz zwy- 


mienionych wyżej państw nadhafty-. 
ckicli jedna tylko Estonja posiada 
dwa torpedowce o konstrukcji no- 
woczesnej, reszta zaś „zjednoczonej 
iloty' pod względem technicznym i 
bojowym przedstawia wartość niee 
pierwszorzędną. i 

Dalej iniormuje ta sama gazeta, 
iż do dyspozycji czerwone; floty o~ 
prócz wymienionych sił, znakluie 
się jeszcze jeden półpancerny statek 


„Republika“, jeden większy krą- 
żownik „Ruryk, doskonały krą- 
żownik  „Swietlana*,  daiej 11 


pierwszorzędnych torpedowców, i5 
najnowszyci łodzi podwodnych, o- 
bok całego szeregu dawnych ołkrę- 
tów wojennych z czasów carskich, 
obecnie odnowionych i zdatnych do 
obrony brzegów. Ta flota przy- 
brzeżna wraz z dwoma znanymi z 
czasów  przedrewolucyjnych pans 
cernikami „Marat“ i „Komuna Pa- 
ryska“, (ti. Pietropawłowsk* i „Se- 
wastopol“), w zupełności zdolna 
jest ndaremnić wszelkie próby dzia- 
łania ze strony flot uowopowsta- 
łych państw sąsiednich, 
Równocześnie dzięki całeniu 
szeregowi zarządzeń władzy sowie- 
ckiej, oraz rozmalłym ulgom, przy- 
znanym maryrnarzom, sowiety zdo- 
łały sformować osobisty skład 
swej floty (oficerów i marynarzy) z 
sił pod względem bojowym pierw- 


szorzednych i doskonałe wyszkolo- | 


nych. - Arinjia ta wynosi obecme 


przeszło 10.000 ludzi. 
i wa RÓ oo E EA 
MAŁY FEJLETON. 
JANINA KRÓLIŃSKA. 

Studencka tantłazia, 


© fantazio studencka! rozśmiana zu- 
chwale 
| gotowa Kamienie po gościńcach tłuc, 
‘ak huragan szumiąca w młodzieńczym 
zapale 
grwi gorącej, czerwonej | wezbranych 
pluc... 


9 fantazio studencka! Twój uśmiech 
się wedrze 

w ciszę mrocznych bibliotek i pożół- 
kłych ksiąg — 

woche sztywnej wzniosłości odbierze 
katedrze, 

wszystko — wszystkich pochwyci 

w czarodziejski krąg! 


O fantazio studencka! Wierszami kar- 
miona, 


nelna cytat I mazwisk, argumentów, 
dat — 
testeś MILJON! Jak piorun są Twoje 
ramiona! 
Ziemię z posad poruszyszc Nowy 
stworzysz świat... 


Kiedyś zapał Twój życiu ustąpi — 

rad nie rad — 

f jak książkę wzgardzoną omszy ser- 
ce kurz... 
Lecz nim życie w skrzypiący pochwyci 
Cie kierat — — 

o fantazjo studencka! Śmiej się! Leć 
i twórz! 


—— 


„QAZETA LWOWSKA” z dnia 7. marca 1928. 


nia chce zniszczyć Niemcy? 


Największym wrogiem 


Remie: jest Aaglja. 


Taką opinję wygłaszają obecnie organa wielkich przemy- 
siowców niemieckich, 


łTelefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. (M). O ile sądzić mo- 
żna z ostatnich głosów prasy nie- j 
mieckiej, otrzymała ona rozkaz mo- 
żiwiè najgwałtowniejszego atako- 
wania Anglji nawet za oe; złago- 
dzenia tonu wobec Francii. Praw- 
dziwą sensację budzi w tym wzglę- 
dzie artykuł „Deutsche Aligemeine 
Ztg.'. 

Organ Stmnesa uważa Anglię za 
jedynego prawdziwego wroga Nije- 
iniec. Żdaniem tego pisma, do zni- 


szczęnta Niemiec dąży w istocie nie 
Framcia, lecz Anglja. Niemcy nie po- 
wimni — zdaniein pisma — dawać 
się unosić mienawiści, lecz jasno 
zdawać sobie sprawę z iego, skąd 
zagraża niebezpioczeństwo. Anglia 
czyni wszystko — pisze organ Stia- 
nesa — aby zniszczyć Niemcy, a 
przedewszystkiem niemiecki prze- 
mysł węglowy. Jeżeli zaś Francia 
bierze na siebie wszelki ciężar nie- 
nawiści, to tem lepiej dla Anglii". 


Okupacja Bawarji przez Czechy ? 


Nacjonaliści niemieccy znaleźli nowe niebezpieczeństwo. 


łTelefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. (M). „Deutsche All- 
gemeine Ztg.* publikuje nowe alar- 
mujące wiadomości, tym razem już 
o nieuniknionem wkroczeniu armji 
czeskiej do Bawarji, Zdaniem niem. 
dziennika nacjonalistycznego, cała 


armja czeska zgromadzona jest fuż 
na granicy Niemiec. Hasłeni dla wy» 
stąpienia Czech ma być obsadzenie 
przez Francuzów Wuerzburga, poe 
czem Czesi zajmą zaraz Regens- 
burg i Passawę, 


Z TEATRU MAŁEGO. 


„R. H. inżynier" komedia w 3 aktach 
Brunona Winasera, 


Dlaczego inżynier? Czy dlatego, 


i że poznajemy go w sanatorium dla 


| tej przyczyny, 


l uprawniają R. Hevsta do tytułu imn- 
l 


umysłowo chorych — czy może Z 
że opuściwszy tę 
wymarzoną (tak do pewnego czasu 
sądzi Ryszard Heyst) dla ludzi nor- 
mainych „cichą ustroń', dochodzi R. 
H. do tak przygniatającego rozmia- 
rami majątku — że iego („irłżynie- 
ra“) naiwiększem nieszczęściem sta- 
je się niemożność pozbycia się, lub 
choćby tylko zatrzymania przypły- 
wającej wciąż do niego fali złota? 
Ani iedna, ami druga okoliczność 


| Gakkofwiek należy ona ze względu 


na koncept do „łagodzących*) nie 
żymiera i bynaimniej go nie tłuma- 
czą. Ale takich właśnie nieusprawie- 
dliwionych „okoliczności“ iest w 0- 
statniej komedii Wimawera całe 
mnóstwo. A nomieważ ta rzecz Tó- 
żni się od poprzednich („Roztwór 
prof. Pytla* i „Księga Hioba“) mię- 
dzy innemi także i tem, że widz ma 
czas mietyłko usłyszeć, ale i pomy- 
śleć — jeśli mu nb. taka przyjdzie 
ochota — przeto bardzo często mo- 
że Skonsłatować, że autor wysila 
się bez zewnętrznego popędu i Za- 
pału — ibez celu. Jedynym celem 
było napisanie utworu dla sceny. 
Zbyt jednak zanfał Winawer swe- 
mu talentowi i swemu szczęściu do 
teatru — i to się zemściło. 

W „R. H. inżynierze* razi brak 
sprężystości, któraby z pomysłów, 
konceptów, błyskotliwych, a niekie- 
dy bardzo orygitalnych sentencji 
stworzyła żywe, pełne naturalnego 
ruchu sytuacje — i akcię. Stąd też 
zupełna anemia i bładość „kome- 
dü“. Nie uratuje jej ani zręczność 
i spryt sceniczny Winawera, ani me 
teory sarkastyczno-filozoficzne te- 
go wybitnie zdolnego paradoksisty, 
ani (ta ostatnia deska ratunku) gra 
aktorów 


Winawer ma pasję do świata 
naukowego — i natchnienia, a na- 
wet tematu tylko tam szuka. Nic 
dziwnego więc, że idź popadł w pe- 
wna monotomię — co jeszcze nie 
byłoby zbyt groźne, gdyby cheia! 
się ze swej manii wyleczyć. Nie 
trzeba wątpić, że tak będzie. I mo- 
że w niedlugim czasie pojawi się na 
afiszu komedia (tym razem już na- 
prawdę komedja), która zatrze w 
pamięci tych, co „westchnęli do Bo- 
ga“, ślad „R. H. inżyniera“. 

A wtedy i nasi antyści będą 
mieli miłe zadowolenie, że nie „zgry 
wają się“ nadaremnie. jak to miało 
miejsce na ostatniej premierze. Bo 
i cóż komu po doskonałej grze 
Orzechowskiego i Debowicza, kie- 
dy rzecz samą nie budzi zaintereso. 
wania? Czy pomoże na bezkrwi. 
stość akcji charakterystyczna, nie- 
zwykle wyrazista: syvłwetka Córuś- 
Lorczyńskiej? Albo czy doda uroku, 
tam gdzie go brak kompletnie —- 
milutka Dębicka? 

Należy jednak Winawerowi wispa- 
niałomyślnie przebaczyć — i czekać 
na rehabilitację. st. m. 

—— 


Z MUZYKI. 


„i. koncert symfoniczny Tow. 
muzyczn 40) 

W. Ma iszewsk', znak:mity, a 
mimo to nisznany nam do'ąd kom- 
pozytor, dostąpił tego zaszczy u, 
że Pol kie Tow. mużyczne umi - 
ściło jego symfonię (Nr. I. opus 8) 
na programie swego niedzielnego 
koncertu tuż obok słynnego dzieła 
Be: thoveza, VI symfonii F-dur (pa 
storalnej) [I słusznie. Nowość ta, 
zbliżona pod wz.lĘdem pomysłów. 
budowy i stylu oraz wartości kom- 
pozytorski j do wybitych arcy- 
dzieł literatury symfonicznej, mo- 
gła bowiem zająć gednie tak ho- 
horowe miejsce. 

Symfonia Vi. Beethovena, dobrze 
znane i c ęsto wykonywane u nas 
dzieło klasyczne, nie wy maga oczy- 
wiście żadnej oc ny, możnaby taj - 
wyżej dołoczyć da niniejszej wzmian- 


ki kijka ;,orhlebnych :ław dla ar- 
tys yczneg kierownika Dra Adau.a 
aułrysa z powodu  widoczttego 
zietyzmu jego batuty dla nieśmier: 
telnego dzieła, i dla su niennie wy. 
viązującego się ze swego zadana 
ze -połu orkicstralnego. Mimo to ni: 
zawadzi uwaga, że każd Stos>wa- 
nie się wykonawców uv neucyj 
dyrygenta należy do zasadniczyc: 
warunków powodzenia a — co z 
tem idzie -— jeszcze subielniejsze 
miejsczmi , pianissima* nie wpzy: 
nęłyby inoże niekorzystnie na e'e-ty 
dyı miczne w s enie „Nad stiu 
mykiem“. O wiel: skrupulatniej sto- 
sowali się do znaków dyrygenta 
członkowie orkiestry podczas wy- 
konania symfonii Ma sz'vsk ero 
które  m'evpretaca w pedih tem 
saum o wele piękniej i. Śmia o 
rzec można, prawdziw e ko::certowo 
Inte esuą.a ta nowość należy io 
utworów symfonicznych, poč wzglę 


dem inwenci, armonizacii i ins ru- 
mentacji, bezprzecznie pierwszo 
rzędnych. 


Muzyka wykwintna, porywają, 
:o piękua, niezamącona żadnym 
śladem efektacji, żadzym rozdźwię: 
iem między treścią a formą, Li- 
ieżny, wzorowany na arcyd i- 
łach układ ł czy zdrowe i vit wy 
muszone, a pełne polou i siły 
przek nywującej pomysły w cas 
łość przejjzysą, wywo.uj cą po- 
d iw zarówno wybrednego znawcy 
jak przeciętnie muzyka nego laika. 
Oryginalne, zaprawione nieraz ko- 
| ryt*m egzotycznym ten aty, op'a- 
cowane są aitystycznie i nadzwy- 
czej efektowrie i działają ra au- 
dytorium elektryzująco, może naj. 
iorensywniej w druriej cześci. An: 
da te“ i w trzeciei zat. iułowanej 
„Allegro giccoso-Sclierzo". Więc 
sukces całkowity. 

Za precyzyjne wykonanie tej sym- 
fonii o'Irskiwano serdecznie dyry- 
genta Dra S łtysa i zes'6ł orkie- 
stralny po każdej części aimuią- 
cego duisła Malisze wskiego. 

fr. Neuhauser. 


Kronika. 


Blędne koło drożyzny. 


Nasz korespondent warszawsk: 
telefonuje: Spadek walut zazramicz- 
nych w ubiegłym tygodniu nie po- 
ciągnął za $obą spadku cen towa. 
rów. Przeciwnie, niektóre z nich 
nawet podrożały, Fabrykancj tló- 
maczą podwyżkę podniesieniem cer 
roboc'zny. Narzekanie na brak go. 
téwki nie ustaje. W handlu manu- 
fakturą fabrykanci podnieśli ceny o 
25 proc, Hurtownicy, którzy sprze- 
dają towary na dolary, podnieśli ce- 
ny o 10 centów amer, na dolarze. 

—0— 

Środa. Rz. kat: Tomasza. — (r. 

kat.: Tarasa. — Słowiańskie: Bogowźita. 


— Od Administracji. 
cia ewent. przerwy 
„Gazety Lwowskiej”. upraszamy ħa- 
szych P. T. Prenumeratorów 6 na- 
tvchmiastowe nadesłanie opłaty pretu- 
meracyjno) za mies. Marzec. Po dniu 
10. b. m. wszystkim zalegającym wy: 
sylka „Gazety Lwowskiej* zostanie 
bezwarunkowo wstrzymana 


— Odznaczenie. -« Z Warszawy dono- 
szą: W dniu wczorajszym pos. francus 
ski w Warszawie Panafieuy wręczy! p 
Targowskiermnu, szefow] prasy i propd- 
gandy w Ministerstwie spraw zagr. od- 
znakę krzyża ofcerskiego Lerii iiomo- 
TOWA, 


Celem uniknie 
w dostarczaniu 


8 | 


O 


Z 


— a m, m M O zy 


a 


1 
s mma ann 
Wz Ecir pobytu marsz. Piłsudskiego. 
ów i z tutejszych dzienników 
Aer Się notatka p. t.: 
o w której między ingym? po- 
M amo, że dwaj nasi żolrierze stali 
boi bramie kamienicy. w którci miv- 
Si gy, = apiik Strzelca” į prezen 
2a roń marszałkowi Piłsudskiemu, 
No z. pm oficjalną paradę wojsko 
taka 8% nas informuia, bow VŻSZa 10- 
ai ee odpowiada prawdzie. Woj- 
ka, A nie zaciągnęła dwóch żołnie- 
sai iako Warty honorowej i nie urzą- 
ale cne; parady wojskowej. 
* s dd główn, komendanła P. P. 
=. rawy teleionuią: Główay Ko- 
> t policji państwowej p. Hoszow- 


pou- 
Parttima Gaa 


E al korzystać z urlopu. Obo- 
Halar, iego obiał prowizorycznie pułk. 


r dotychczasowy dyrektor De 
bezpieczeństwa w Min, AE a 
ie WU w policii państwowej. We- 
mandant kot pogłosek, giówny ko- 
UB ióć Podcji państwowej Hoszowski 
ci już z urłopu na zaimowane 


dntychczas sta Ą ; 
nowiske. Nast o nien 
pułkownik Barer Policia ina by. 


kanizow ana ną 


wzór dawnej austrjac- 
kiej żandarmerii, 


„zd W miastach wprowa- 
pań yY ostanie dawny system dyrek- 
cViny. Komendant "policji państw. -w 
o PR Sikorski usunięty zostal ze 

— Z karty żałobne W 

akcj zmarła we Lwowie 
p omockich Januszowy wdowa po u- 
ea ain miejskim, przeżywszy lat 67. 
OC syna Bohdana, znaliego at- 
a Prac historycznych. 
3 ~— Bp. Jakób Stroh, człowiek nie- 
Wj. ej ofiarności. założyciel kiłkudzic- 
£ciu fundacji i instytucji dobroczyn- 
pah, między innemi Domu akademic- 
8 ego, domu kupiectwa żydowskiego, 
Ursy rzemieślniczej, Zakładu da star- 
tów i t p, zmarł we Lwowie, sędzi- 
wego doczekawszy się wieku. Pogrzeb 
zwłok wielkiego dobroczyńcy współ- 
wyznawców swoich zmienił stę w po- 
Ważną manifestacie żałobna, 

— B. ochotnicy a Ćwiczenia, Zarzą- 

dzone zostało zwolnienie od ćwiczęń 
rezerwistów z roczników 1805, 1856, 
1897, którzy w myśl odezwy Rady 0- 
brany Państwa w r. 1920 wstąpili do 
armji ochotniczej, a nie byli obięci 
brzytnusowym poborem i nie korzysta- 
li z odroczeń. 
Miernik złoty a system rachan- 
kowości. W związku z przerachowa- 
iiem budżetu na złoty polski Minister- 
stwo skarbu rozpoczęło prace przygo- 
łowawcze nad całkowita zmianą do- 
*ychczagowego systemu rachurkowośsi 
| przystosowaniem go do obliczeń w 
mierniku teoretycznym. 
' — Czynsze iwowskie ulegną nieba- 
wem znacznej zmianie. Oto na sobot- 
niem posiedzeniu Rady Mieszkaniowej 
zadecydowano, że wobec wliczenia 0- 
płacanych dotychczas osobno świad- 
zeñ do komornego, podnieść trzeba po 
arzednio uhwalone normy przewaluto- 
wanja. Normy poprzednie podwolono. a 
więc I korona równa sie 400 markom, 
l marka 460 markom. A więc lokator, 

tóry płacił w czerwcu 1914 czynsz w 
wysokości 100 koron, płacić będzie w 
najbliższej przyszłośc! miesięcznie 40 
tysięcy marek. Osobno płacić maią lo- 
katorzy tylko za windy i ogrzewanie 
centrałne. Nastęrme posiedzenie Rady 
je a odbędzie się za tydzień. 

— Ludowcy Żyd. przeciw to 

Ubiegłej soboty odbyło się BZ 
zgromadzenie żydowskich 
na którem zgłoszono votum nieufności 
sionistycznym posłom, zasiadającym w 
Sejmie. — Wiec był bardzo burzłiwy, 
kilka osób. przeważnie siomistów no- 
tyrbowano. 

— Emigranci żydowscy w śr 
Palestyny. Onezdai przybyła 0 
rzec główny we Lwowie w dwóch o- 
sobnych wagonach trzeciej klasy wiek- 
sza partia emigrantów Centralnego s sjo- 
nistycznego Wydziału palestyńskiego w 
drodze z Warszawy do Palestyny, F- 
migranci udali się bezpośrednio w. dal- 
szą drogę przez Rumunię, 

Nowy metropolita prawosławny, 
Z Warszawy telefonie nasz korespon- 
dent: OdHył się tu Sobór biskupów pra 
wosławnych, na którym postanowiono 
obrać metropolitą Cerkwi prawosław- 
aa w Polsce arcybiskupa wołyńskiego 

l krzemienieckiego o. Dionizego. a jed- 
nocześnie nadać mu tytul ..Metropolity 
Warszawskiego i Wołyńskiego”. O de- 

te Synod powiadomił już Rzad 


ostatnich 
Anieła z 


— 


Policia ma być zor-”* 


dyrektora 


ludowców. * 


„GAZETA LWOWSKA? z dnia 7. marma 1928. 


JESZCZE TYLKO KILKA DNI 


wyńwietiają kinotesiry 
lite atury światowełt, 
M 


„MAKMYSIENKA* i OPERNIH: 
zZ epok: otradzenia, 
MARCERKINCKA. w 7 aktach p. $. 


arcydrieko 


wedłag słynueze dramatu 


WA «> [NIK A YANNA 


LFE PARRY. LYDIA SALMONOWA,PAR EF WEGENER OLALF FJORD, 


ALi 


ERT STE;NKLUCH, WIKTOR GERING 


i PAWEŁ GREC najzitako- 


mitsi urtyŚci Świata P główne role. 


Gzy należy się liczyć z sowietami 
przy ustałaniu wschodnich granic Poiski? 
Opinję w tym względzie wydadzą rzeczoznawcy Rady Fimbasad. 


»Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, (M). Z Paryża dono- 
szą: Pisma paryskie w dalszym 
ciągu zaimują sie Sprawą wschod- 
nich granic Polski, która to sprawa 
w najbliższym czasie zostamie roz- 
Strzygnięta Część pism podkreśla, 
Że sprawa ta komplikuje się z tego 
powodu. iż zwiazana jest z nią Ro- 
gia sowiecka. Mocarsiwa starają się 
obecnie znaleźć odpowiednią formę 


OO TN D | O O O E 


polski, jak również patriarchę w Kon- 
stantynDpoln. 

—- Mac Donneil w Gdańsku, Wczoraj 
rano przybył do Gdańska nowy W yso- 
ki komisarz Ligi Narodów w Gdańsku 
p. Mac Donnell, We wtorek ndab: się on 
w towarzystwie Ministra  Plucińskiego 
do Warszawy 

— CN p. Urbanowicza. Z War- 
szawy donoszą: Na wokandzie Nai- 
wyższego Trybunału Administracyłnego 
malazia się sprawa p. Urbamowicza, b. 
departamentu bezpieczeń- 
stwa w Min, spraw wewnętrznych, 
przeciw decyzji Rady Ministrów, usu- 
waijącej go ze służby. Trybunał wchwa=- 
I! przekazać rozstrzygnięcie tej spra- 
wy plenum sędziów Najwyższego Try- 


bunałn Administracyinego, czyli t. zw. 
ogólnemu zgromadzeniu, z terminem 
dnia 6. kwietnia. 

Odbudowa Kalisza, Domosza Z 


Warszawy: Komitet odbudowy Kalisza 
zwrócił sie do Min. skarbu z prośbą 0 
udzielenie kredyht w wysokości milio- 
ia „złotych polskich“ na wykończenie 
szeregu robót budewłanych. Na podkre- 
Silene zasługują motywy. dla których 
Kalisz prosi o pożyczkę w złotych pol- 
skich, a nie w markach. Idzie mu bo- 
wim mianowicie o .potrzebę zabez- 
picczenia skarbu państwa od ewentuał- 
nych strat. iakie mogłyby nań spłynąć 
wskutek spłaty dingu w podlegających 
dewaluacii markach polskich". 

-— Akcyzo na cukier. W związku Z 


pogłoskami, iakchy od 4. b. m. usg, 
pić miała podwvżka akcyzy od cukru, 
Ministerstwo skarbu koxnunikule, że w 


naibliższym czasie Rząd nie zamierza 
podwyższać opłat akcyzowych ad tego 
artykułu. 

Strajk tramwajowy wybuchł w 

Łodzi onegdaj na tle ekonomicznem. 

— (u) Mianowania w kofejnictwie. In- 
spektor kol. państw. Jan Duzinkiewicz 
zamianowany: został głównym kasie- 
rem Dyrekcji kol. państw. w Stanisla- 
wowie, zaś starszy komisarz Dyrekcji 
kal. panci we Lwowie. Michał Jarn- 
szewski, naczełnikiem działu dła spraw 
urzedników niższych 1 robotników w 
Wydziale personalno - adminictracy|- 
nym Dyrekcji poznańskiej. 

— Ceny tytoniu. Z dniem wczaraj- 
szym zaczął obowiązywać mowy cen- 
nik tytoniowy. Podrażały zarówno wy- 
roby fabryk rządowych, iak i prywat- 
nych. Podwyżka wynosi od 70 do 80 
procent. 

— Nowe weksle, Wypuszczone zo- 
stały w obieg nowe urzędowe blankie- 


ty wekslowe, w których tekście za- 
miast wyrazów „z terminem sześcio- 
miesiecznym" wstawione są wyrazy 


„Z terminem dluższym, ńiż trzy iniesią- 
ce“, Cena 23 kategorii tych nowych 
blankietów weksłowych wynosi od 6 
marek (przy sumie weksla 1000 marek) 
do 60.000 marek (przy sumie weksla 
10 milionów mk.). 

— Wiosna idzie, Wydział lwowskiega 
Towarzystwa łyżwiarskiego i tenriso- 
wego postanowił zamknąć śŚlzgawkę i 


przystąpię do uruchomienią sezonu let- 
niego 


wyjścia z sytuacji. „Joumal des De- 
batts“ uważa, że Rada Ambasado- 
rów powinna ustałić wschodine gra- 
nice Polski bez zajmowama się 
poziądami Rosji sowieckiej. 

Petit Parisien“ donosi, że sprawa 
została oddana do zbaćġama techni- 
cznym rzeczoznawcom, których g“ 
brady potrwają najdłużej 5 dni, 


Z ostatniej chwili. 


LORD CURZON O POLSCE. 

Warszawa. (M). Nadeszła tu 
wiadomość, że lord Curzon wygło- 
Sł wielką nową mowę polityczną 
o Poałsce na bankiecie w dn. 27. z. 
m, w Aldvych-Club. W mowie tej 
lord Curzon powiedział miedzy iu- 
nemi o Polsce: „Byli tacy, którzy 
twierdzili, że państwo polskie ma 
tylko sztuczne i na dowolności 0- 
parte istnenie. Ale tak nie jest. Pol- 
ska dobrze pracuje, ustala się i 0- 
siągnęła już znaczny stopień trwae 
łości. 

SPADEK MARKI NIEM, 

Berlin, (PAT.) Fantastyczne po- 
głoski o zerwaniu stosunków dy- 
niomatycznych między Nieimeami i 
Francia spowodowały spadsk kur- 
ców, Przy niektórych efektach do- 
szedł on do 20.000 punktów, 
O aT NE RBJ 

GIEŁDA PIENIĘZNA 


Lwów, 6. marca. 


GIEŁDA LWOWSKA OFICJALNA. 
Na targu walet dalsza zniżka. 
Dolary okbło 45.000, Berlin poniżej 
2, Wiedeń 65 -66. W dziale akcyj 
przemyslowych w dalszym ciągu 
silny popyt na Parowozy, Ćmielów, 
Tesp. (Kali). Pozatem ruch średni. 
| cadencia dia walut ełrwiejno-zwyż. 
sowa, dla walut wybitnie zmiżkowa. 
Uisposobienie ożywione., 
GIELDA LWOWSKA NIEOFICJAL. 
Dziś w dalsgym ciągu z wyjąt- 
kiem niemieckich starych tysiączek, 
które są poszukiwane, ogólna ten- 
deneja zmżkowa. — Obrót słaby. 
Dolary amet. 45800—46200, Iki 
2-ki 45300--45600, dołary kamad, 
14800—-45200, tki 2ki 4430044500, 
marki mem. po.10.000 — 1.98—263, 
po 50.000 — 1.95—2.00, stare po 1000 
—2.70, setki 2.55—2.65, leje 1%0 
—-190, korony czeskie 1350—1380, 
drobne 1340-—1360, ausir. tys. star. 
cm, 1700-—1900, setki star. em. 150 
—160, 50 kor. 50—6U0, 20 kor. 70—24 
10 kor. 10—12, drobne  0.50-—0.50, 
austr. stermpl. 66-61, austr. prze- 
kazy 67—68, ruble 5-setki 350— 
380, setki Kącik 14—15, 25 rubli 1.10 
—1.15, 10 rubli 1—1.05, dumskie tys 
25—32, setki zwykłe 2—3.30, reszta 
drobnych 0.50—0.55, 250 rubłi 15— 
18, karbowańce 0.00—1.00, hrywny 
1.10—1.15, franki franc. 2800—2850, 
funty szterl. 216000—220000. franxi 
szwaic. 8700—9000 
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iore: 20 kor. 716000—220000. 20 
frak. 2106000—212000, 20 mark. 
225000—22700U0, 10 rubli 270000— 
215000. 

Srebro: korony austr. 3150-—3200 
kor. 16000-—16500, iioreny 8000--— 
S20U, ruble 13400—1360%0,  kopiejki 
67--68. leje 3100—3150. 

GIEŁDA WARSZ. NIEOFIC. 
Warszaw, (M). Poza giełdą nie- 


urzędową dokonywano wczoraj 
transakcii po kursach  następulją- 
cych: Dołary 45.000. iranki fr. 2700, 


junty ang. 212.900, marki niem. L9, 
ruble złote 2.000.000, srebrne 12000, 
bilon h 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych. ty Notowania wstep- 
EEA ih bin.; Berlim 0.02.33; Ho- 
landja *. N. Jork 534.75; Lon- 
Uyn 25.14; Paryz 3205; Meton 
Praga 15,80: Budapeszt 0.15; 
Bukareszt 2.55; Bolgrad 6: Sofia 
3.10; Warszawa 0.01.20; Wiedeń 
0.0075; Anstr. stempl. 0.0075. 
OM WATT ZOE] 


MEWY gospodarcze, 


NOT: 


Z targu ropnego. 


Cena ropy borysławskiej wynosi 
około 800 mp. za 1 kg. loco stacia 
kolejowa w cysternach nabywają- 
cego. 

Upsosob:enie silne, mimo które 
jednak cena ropy obniżyła sie w 
stosunku do spadku walut zagrani- 
cznych. Przyczyną powyższego jest 
że tak rafinerzy. jak i inni odbiorcy, 
wzieli za podstawę cenę dolara w 
wysokości 1.65 dol. za 100 kg. 

Nowy podatek eksportowy od 
produktów naftowych. Ropa 50 mp., 
benzyna do 275 — 13 mp., benzyna 
do 750 — 9 mp., benzyna do 790 —, 
1-mp. nafta świetlna 5 mp., gazai- 
na 4 mp., olej maszynowy lekki — 
mp, olej maszynowy ciężki — 5 
mp., olej wulkan 5 mp. 

Wszystko za 1 kg. 


Z targu udziałami brutto. 


Sprzedano: 1/16 Janina III, w 
Mraźnicy 1.000.000 mp. (sprzedaż za 
gotówkę), 1/16 Maria w Tustanawi- 
cach 5.000.000 mp. (sprzedaż termi- 
nowa), 1,16 Temida (Polska Nafta) 
w Mraźnicy 750.000 mp. (sprzedaż 
terminowa), 1/16 Krakowlanka w 
Tustanowicach 1.750.000 inp. (sprze- 
daż za gotówkę), 1/16 Feniks I. i H. 
w Borysławiu 1.200.000 mp, (sprze- 
v} ya gotówkę. Poszukiwane Ju- 
trzenka w Borygdawm i Zka-Foch 
w Mraźnicy. 

Na targu daje się zauważyć pe- 
wne ożywienie, przyczyną którego 
iest oprócz większej podaży gotów 
ki, wywołanej spadkiem obcych 
walut, widoki na pomyślne zaļa- 
twiemie wschodnich granic Polski i 
usunięcie stanu niepewności polity- 
cznej. Również ostatnia zwyżka cen 
ropy i wypłata za luty 6.80 mp. za 
1 kg., każe pomyślnie oceniać udzia: 
ły brutto i kakkulacię amortyzacji 
włożonego w nie kapitału. 

Kupuią prawie że wyłącznie 
przedsiębiorstwa wieksze, trudniące 
się zawodowo handlem udziałami 
brutto, brak jest jednak szerszej m. 
bliczności kułliss bruttowych. 


| W a a ij 
Prof.Dr. R. Wegłowsiu 


OPERATOR OPERATOR 
urdynuje od godz. 3-—4 popełudnin 
ulica ŁYCZAKOWASAKA Hczba t0. 
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Ka'owice. (Pa ) ` a wczorajszem 
„przedstawieniu w ica:z  mieiskim 
w Ka:ow cach pcli jast zauważył 
"wśród publiczn ści ednego poszu 
kiwane,o zbredi:rza, W chwil 
gdy polcja:t zol: ył się do nie .o- 
zb oćniarz v ysłrzeli i zramr go 


„OAŻETA LWOWSKA” z dnia 7. marca 1923. 


"Walka policji z bandytami w teatrze, 


Krwawe z:ś:is w teatrze mieskim w Katowicach. 


w rękę. Na odgio; strzału pospie” 
szył na pomoc uru:i poli jan, a 
wiedy znajdujący się w sali ‘my 
e rysz k strzelił i zabi policjanta. 
Złoczyńcy uc.ekli, przeustawiecie 
ir erw na, 

—Q— 
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g tzatrów lwowskich. 
Początek przedstawień o g. 7. wiesz, 


Repertuar Teatru Wielkiego. 
Wtorek: „OGwiazda” (30 procent 
zniżki). 
Repertuar Teatru Małego (Gródecka). 
Wtorek; „R. H. inżynier". 
Repertuar Teatru Nowości 
Wtorek: „Bal w operze”. 
=== 


— Teatr a drożyzna, W czasie sza- 
lejącej obecnie drożyzny warto istot- 
nie raz już zwrócić uwagę, że teatr 
rzeczywiście jest najtańszy, a przede- 
(„wszystkiem teatr lwowski. Jeśli się 
zważy, że w roku 1902 loża na operę 
kosztowała 24 keron. to przy oblicze- 
niu dzisiejszegy kursu waluty iatwo 
można wywnieskować, ileby dziś mu- 
siała kosztewać w stosunku do ogól- 
tych cen. Tymczasem dzis duża loża 
„na 6 osób kosztuje we Lwowie 50 ty- 
sięcy, Spróbujmy  przeraciować tych 
50 tysięcy na dawniejszą walutę koro- 
nową, a przekonamy się łatwo, iak 
minimalnie cd tero czasu poszły w gó- 
rę ceny wstępu w teatrze. Jeszcze ia- 
śniej rzuca się to w oczy, jeśli porów- 
nanie to przeprowadzimy w stosunku do 
cen artykułów, które przed wojną ko- 
sztowały kilka lub kitkanaście halerzy, 
a dziś kosztują kiikaset marek lub kil- 
ka tysiecy. Teatr lwowski wszelkiemi 
siłami dążył do tego, by iak najmniej 
podwyższać ceny, Stworzono «nawet 
specjalny teatr dla inteligencji (Teatr 
Mały), gdzie ceny są najniższe w Pol- 
sce. Zważyć należy, iż robocizna w tę- 
atrze, materjał, jak płótno, farby, 
drzewo, lampy elektryczne i t. d. do 
sięgły o'brzymich sum, które w żad- 
nym stcesunku nie stoją do cen wstępu. 
Z całą bezstronnością stwierdzić więc 
„należy, że teatr jest naitańszym arty- 
kulem codziernego użytku. 


MAURYCY LEVEL, 3) 


GóLioNY naszyjnik. , 


Przełożył z franc. Leon Sternklar, 
(Ciąg dalszy). 


Tym razem hr.bina nie obr.- 
ziła się tym tonem. IKońcami drżą- 
cych palców przebierała wspaniałe 
perły. On sp glądał na nią z wy- 
razem pudziwienia izachwytu Hra- 
bina zaś, dotk:ąws y się z pie- 
szczotą wszystk ch per ł po kolei, 
podniosła oczy na poczc wego czło- 
wieka. 

— Dziękuję panu s:rd:cznie... 
W j: ki sposób mogę wyrazić ‘anu 
moją radi ść... m ją wdz:ęcznceś '?. 

Szczęśiwy zn lazca dał jej ru 
„chem reki do poznania, że ie st - 
wa Są dla nigo sowitą na rodą, 
że wyst rcza mu, iż może z nią 
mówić! Hrabina pytała z Ś: 

— Gdzie znalazłeś go pan? 

— Na plaży, pani hrabino, na 
plaży. To nie do uwierzenia. Gdy- 
by tylko nieco si'nicjszy przypływ 
morza, a byłoby po nim. Proszę 
sobie wyobrazić, że morze, przy- 
pływając, zstrzymało się tylko na 
odległość jednego meta od zta- 
szyjnika, za wskazówkę służyło 
mi, albowiem plaża jest wielką, 
miejsce, gdzie pa:i towarzyszka, 
W nieobzczości pani, zwykła sia” 
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„trochę jarzyn, 


dywać.. l 


Z sali sądowej. 


URZĘDNIK KOLEJOWY POD ZA- 
RZUTEM NADUŻYCIA. 


Lwów, 6. niarca. 


(h). We wrześniu ub. r. Zarząd 
uóbr ordynacji przeworskiej wysłał 
do Lwowa na ręce swego funkccjo- 
ixurjusza Gabryela Kłosa wagon ia- 
rzym, który zawierał również 14 q 
jabłek. Przy wysyłaniu tego wago- 
nu zdeklarowano jako iego zawar- 
tość tylko jarzyny, za które opłata 
jest niższa niź za jabłka. Stanisław 
Prugar, adjunkt kolejowy, zbadał po 
nadejściu wagonu do Lwowa jego 
zawartość, winien też był Ściągnąć 
od Kłosa opłatę za przewóz jabłek, 
oraz karę za ich zatajenie, równają- 
cą się trzykrotnej należytości. Kwo- 
ta ta wyrosiła 130.500 mk. Powyż- 
szej sumy Kłos nie zapłacił, nato- 
miast dał Prugarowi 10.0060 mk, i 
a wówczas Prugar 
wydał ntu wagon. Czynem tym do- 
puścił się Prugar zbrodni z art. II. 
ust. IL ustawy z 18. marca 1921, za 
co groziła mu kara Śmierci, 


Na pierwszej rozprawie, odbytej 
w. dniu 9. lego br. obrońca oskar- 
żonego postawił wniosek na zbada- 
nic stanu umysłowego pedsądnego, 
zuawcy-!ekarze wytkluczyli jedmaik 
iego niepoczytalność. Na wniosek 
otrońcy uchwalił trybunał powołać 
nowych świadków i w tym celu 
odroczył rozprawę. Wczoraj odbyla 
się ponowna rozprawa. Na ponowny 
wniosek obrońcy zbadania stanu u- 

izeczywiści:, patrzę, 
oto naszyjiik oddalony o dwa me- 
try... 

— Doprawdy, co za dzwny 
przypadek — wyszeptała hrabina. 
Byłam tam przedwczoraj kilka mi- 
nut, zanim przyszłam do kasyna. 
Pragnęłar: zaczerpnąć n eco swie- 
żego powietrza... Raz jeszcze, dzię- 
kuję pavu serd:cznią.. 

Widać było, ża teraz obecność 
tego cziowieka by'a jej niem łu. 
Gdyby to był jakiś robotnik, ma- 
rynarz, urzędnik, wiedziałby w ja- 
ki sposób zakończyć rozmowę: 
królew'ki napiwek. Ale z tym czło- 
wiekiem, wprawdzie nieokrzesanym 
rros akiem, lecz widocznie bardzo 
bogatvm, nie można było w ten 
sposób pos'ąpić. Zr:sztą on sam 
przerwał dalsze objawy wdzięcz- 
ności. 

— Czyż to nie rzecz całkiem 
naluraina? 

Stawał się sympatyczny, mimo 
swej gwałtowności i uiewłaściw.- 
go sposobu wyrażania się. Zb t 
wyr:żiie bowiem objawiał swoje 
uczucia. 

— Niejeden tu w tem towa- 
zystwie, dałby wiele za to, aby 
być na miojiem miejscu. Ne mówię 
e o dlat:eo, jakob' pani miała 
być zobowią:aną. O, nie! 

B;ła to aluzja do szczęśliwego 
pizypadku, który nastręczył mu 
sposobność do rozmowy z tak wiel- 


urysiowego,  lekarze-znawcy na | 

podstawie nowego materialu stwier. | 

dziłi, że oskarżony działał w stanie | 

chwilowego wzburzenia urnysiowe- ; 

zo, a na tej podstawie trybunał wy 
UWE 
SE 


wyrok uwadnialiący. Prokurator 


zgłosił zażalenie nieważności. Bro 
nil adw. dr. Kibiłz 


Fanny Ditine. zrzec sadem. 


(Trzynasty i czternasty dzień rozprawy.) 


Zeznania p. Kazeckiej. — Opinia św. Torwińskiego 


o oskarżonej. 


— 


Płatna donosicieika czy patriotka? — Zeznania p, Kowalewskiego — 


Odczytanie zeznań dyr. 


Lwów, 6. marca. 

(2) Po św. Rostworowskim ze- 
znawała wczoraj św. Kazecka, Pod- 
czas woiny pracowała wyłącznie w 
kornitetach  husnaniiarnych. Dittne- 
równa wiedziała o tem, ale mimo to 
desuncjowaja Świadka, O denun- 
ciacji świadek dowiedział się odr. 
Fidy i iego imierwentj po części” 
zawdzięcza, że nie podzieliła losu 
dyr. Chodorowskiego lub p. Załę- 
ske} Z obawy przed represjami 
austr. Świadek chciał wyiechać za 
granicę; zlikwidowanie w tym celu 
majątku przyniosło wielkie straty. 


: materialne, a także szkody ua zdro- 
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wiu. Szkody obliczy zastępca pra- 
wny, 

Św. Torwiński, zastępca komen- 
danta pol, przydzielony był w 
1915 r. do K.-Stelle i był Świadkiem 
częstych odwiedzin oskarżonej u 
gen. Rimla i kom. Tymienieckiego. 
Oskańżona nie zadowalała się same- 
mi doniesieniami, ale interesowała 
się też załatwianiem tychże. W K.- 
Stelle bano się jej wpływów, jakie 
posiadała u Letowskiego i w sztabe 
generalnym. Wiedziano, że oskarż0. 
na iest konfidentką sztabu gener, Co 


do aoby oskarżonej, to świadek ma 


wrażenie, że Dittnerówna cierpiała 
na manię prześladowania innych lu- 
dzi. 

Św. Stecki, komisarz polcji, na- 
leżał również do K.-Stelle. Dittne- 
równa bywała tam trzy do czte- 
rech razy na tydzień. Zasypywała 
ona’ urzędników do tego stopnia do- 
niesienami, że niepodobna wprost 


-3 kirama 


ką damą, tak pękną i tak dumna. 
Korzystając z tego, že para mał- 
żoniów cpuściła swe miejsca przy 
sąsizdnim siole, usiądł tamże. | 

Hr: bintie de Rhops zdawało sie, 
że to Śniadanie nie skcńczy się ri- 
gdy. Rada nie rada, musiała od- 
powiadsć swemu zbyt up”zej : emu 
sąsiadowi. Wreszcie powsała z 
miejsca; on pos:.i szył za nia, by 
pomósz jej w:iąść do automobilu. 
Ta os'at ia powufalość dopełniła 
miary. Lekki uśmiech pojawił się 
na jej u tach podała od nizchce- 
nia rękę i dała rozkaz Sszeferowi. 
Wieczorem ne pojawiła 'ię w ka- 
syn e. O. jegomość szukał jej od 
stołu do stołu; nazajutrz nie wi- 
dziano jej nigdzie; trzeciego dnia 
zauważono, że chociaż okieni e jej 
m eszkania były zamkniete, towa- 
rzyszką jej nie pojawiła Się na 
p aży. 

W czterdzieści ośm godzin 
fóćźniej cyrektor hotelu wynajm - 
wał jej mieszkanie, obecnie oproż- 
nione, pcdróżi:ym. 

Ir ez kilka godzin rozmawiano 
jeszcze o tym wypadku. Jedni u- 
patrywali wtym negiyć! wyjeździe 
irabiny n wy obaw k pr su; inni 
tlumaczyli go w tin Sp-sób, że 
hrabina, zniecierpl.iwiona nie. ys- 
kie n:m mnatręctwem „Szlichcica”, 
znalazła sposób, by uwolnić sięze 
sytuacji Śmies nej i wp'awiającej 
ja w zakłopotanie. A późziej po- 


WALT 


Chodorowskiego 


było wszystkiego zbadać, Świadek 
niszczył masowo doniesienia Dittne. 
równej. To też wkrótce zaczęto mu 
niedowierzać i przeniesiono go do 
Brodów. W K.-Stelie krążyły wer- 
Sje, że Diiirzrówna ma stałą płacę, 
ale dowodów na to nie było, 

Św, Kowalewski, radca rach. Ma- 
gistratu, w czasie iawazji ros. szedł 
oskarżonej na rękę przy nabywaniu 
drzewa. Nie wie dlaczego dostał 
się na listę „podejrzanych“. 

W końcu odczytano oskarżonej 
zeznania dyr. Chodorowiskiego. O- 
skarżona oświadczyła, że doniesień 
na Chodorowskiego nie robila, tyl< 
ko pisała o nim w zamkniętym liście 
do pułk. Hafusk, oraz o nim 
wzmiankowałą w zap'skach. Jedna- 
kowoż już w śledztwie oska:stżona 
przyznała się, że denuncjowała Cho 
dorowskiego. 

Na początku dzisiejsze! rozpra- 
wy zeznawał $w. Kucharski, były 
dozorca w domu oskarżonej. Oka- 
zało się, że Świadek nic nie wie- 
dział o zajściach, w sprawie kró- 
rych powołała go obrona. Następnie 


odczytamo kilka zeznań świadków 
w śledztwie, 
Św. Machniewicz, prof. gimi, 


zdunaieny był powołaniem go przez 
obronę w związku ze Sprawą Cho- 
dorowskiego, Ponieważ Świadek 
przebywał w Londynie w r. 1914— 
15, nie mógł przeto udzielić oska- 
rżonej wiadomośc: co działo się w 
tym czasie we Lwowie. 

Godzina 10.45; Świadek zeznaje 
dalej. 


sę zajmować 


czyta iaiemi spri 
wa ii. 
U:łynęły dwa lata od owego 


wyra ku i zapomniałem o nim zu- 
pełnie, gdy, bawiąc raz w San-Se- 
bastiano, ujrzałen pewnezo po- 
ranku, na '0w;m bulwarz: wzdłuż 
morza, hrabinę i jej towarzvs kę. 

Wieczorem w kas nie tr:fzr ą- 
dził, że znalazłem się przy stele, 
wpro t naprzeciwko hrabiny, 

Zauważylem nat, ctyniast, że nie 
miała na sobie naszyjnika, Grała: 
pewnem roziargnieuiem i jedynie 
o drobne stawki. © północy wre- 
szcie ożywiła się i poczęła zaraz 
przegrywać. I wtedy znów poja- 
wił się na jej twarzy ten sam wy- 
raz. co niegdyś w Dea viile: jak 
w Dsauv lie powstawała zmieniał: 
kilkalerotni: miej*c, ukazywała 
wiel.ie r zdrażnieaie i zdenerwo- 
wanie. Kioś obok mnie ziuważył 
ua to: 

Lady Crockwell nie jest dziś 
w eczór dobrze usposobiona Fatrz- 
ce na jej ręcę gdy przegrywa, 
wydaje się, jakoby jej paznokcie 
chcały rapać dywan 

Hr:bina była widocznie zd- 
rerwowana, a dłon e jej były kur 
czowo zaciśnię e, a ten szczrgół 
zgadzał się tak dokładnie z uwa 
gą mojego sąsia:a, że nie mogłem 
się powst zymać, by go nie spytać: 

(Dokończenie nastapi) 


- 


MALY 
ULRKNIA ZK ZMARŁEGO. 


|—— 


T. 233/28 5, Wdrożenie owani 
A ! De d e postępowania cel m u- 
cawi 1 AE Miko!aj Baiaban, urodźżony 14 
pol Pa ie w Caiodaczkowie małym powiat Tarno- 
Wc H Przznależny Staza: zżynnie od r 1913 przy 
h skr 7 uczestnikiem wojny światowej i brał udzia? 
łac e Ak Te, r w walkach pod Tarnopolem i Nar4- 
DIŚ a : o wierdzono z:znaniami świadków Pawł. 
Aoa asyla Iwan ckiego, Gdy zatem przyjąć, że 
Ea: Wymogi do uznania go za zmarłego przeto 
stępa wanie Sg © ojca jego Hawryły Bałabana po- 
RAK. 5 ceem uznania za zmarłego. Wydaje sę 
Abro ne wezwanie, aby udzieioso sądowi lub ku- 
RA p r. Kaiynowi adw, w Tərnopolu, wiado- 
T powyżej wymien onym M'kołaja Bałabina o 
EEA adi e Stę, aby przed niżej wymienionym są- 
Sąd tut WU Się [ub w inny spo ób uwiadomił o życiu. 
sięcy Sad sa ponowną prośbę po npływie 6 mie- 
wski nia ogioszenia edyktu tego w Gazecie Lwo- 
ej rozstrzygnie o wniosku 
Sąd akręgowy oddzia V. 

Tarnopol, duia 15 :tycznia 1923, 1801 
ztśń T. 163/22 3. Wdrożenie postępowania celem u- 
Snia za zmarłego. Antoni Zagćrski urodzony 16 majx 
sz W Loszniowie powiat Trembowla i tam zimie- 
É ały, powołany w czasie ogólnej mobiliza.j! do 
ojska austrjackiego opuścił w Sierpniu 1914 r. swoje 
Miejsce zamieszkania | jaxo żołnierz brał udział w 
wojnie Światowej, a ostatnio w październiku 1911 r. 
w bitwię pod Bu.kien co stułerczono zeznaniam 
ków Jana Machafs<lego : Jana asylków, Od 
„80 czasu uie daje osobie żadnego znaku życia. Gdyż 
Zatem przyjąć należy, że zachodzą wymogi uznania 
za zmarłego przeto wdraża się na prośbę jego żony 
dny Zagórskiej postępowane celem uzwania za 
zmarłego, Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
Udzielono: sądowi lub kuratorowi p. dcr. Menkesowi 
SAW. w Tarnopolu, którego równocześsie ustanaw.a 
-Ię obrońcą węzła małżeńskiego wiadomość o powy- 
žej wymienionym zaginionym. Anloniego Zagórskiego 
o ile żyje wzywa się aby przed niżej wymeno yin 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwiadomi: o ży- 
cu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po upiywie 6 
miesęcy od dnia ogłoszenia cdyktu tego w Gazecie 

Lwowskiej rozstrzygnie o wniosku. 

Sąd okręgowy oddział V 

Tarnopel, dnia 18 grudnia 1952, 1802 


T. IV. 168/2! 3. Zarządzenie postępowania cel 
udowodnienia Śmierc, Piotr Gzzóź maż Al „idle 
ny 21 czerwca 1878 w Strzeszynie i tagże zamic- 
szkały, rolnik służył w wojsku austr. od 15 listopada 

4 a osta.nie pisno jego nosi datę lipiec -195 Od 
omego czasu wszelki słuch o nim zaginął}. Gdy wobec 
ego jest prawdopodobne, że osoba wymienion po- 
niosła śmierć, zarządza się na wniosek Anity Gazd. 
M Strzeszynie postępowanie celem udowod ien a jej 
g erci, a zar z:m ogłasza się wezwanie, az:by do 
È miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu sądowi udzielo- 
rg Wiadomości o zaginion;m. Po upływie tego terminu 

MO przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie © 
wniosku. 

Sąd ckrcgowy Oddzial IV. 
Jasło, dnia 12 stycznia 1923. 1787 


F: T. 96/22/3. Wdrożenie postępowania celem uz"-- 
lua Za zmarłego. Pictr Juzwa urodzony 16 lipca 1887 v 
SEC" powiat Skai.i i lam zamieszkały, pewolany u. 
e 1919 d> wojska ukraińskiego cofia? się wraz s 
K AT za Zbrucz i tam miał umrreć w grudniu 19 $ 
Etna Zinerynce, co stwierdzono zaprzys ęłonyuw. 
aT Marji Jużwa, której opowiadał nieżyjący już 
zióaod Mikołaj Sarak, Gdy za'em przyjąć należy, * 
usta, = Wymogi uznania g: za zmarłego po myśli Š 
Ro a u. C, przeto wdraża się na prośbę jego żony 
R Í i -iwa posiępowinie (elem nznzna za zmarieg , 
à Ydije sig ;rzeto ogólac wezwanie, aby udzielono sa- 
owi lub kuratorowi dr. P.ri lemu, adwokatow: w Tar- 
uopolu, którego równocześnie ustanawia sią obrońca w:- 
zła małżeńskiego — wiadomość o powyżej wymien 0- 
nym, Piotra Już ę o ile żyje wżywa się aby przed niże 
demi 6 życia. Sąd twtjazy no piah gi nay 20360 nwi 

u © "*|szv 5 a 
ORKI SRK TS 
skie," rozstrzygnie o wniosku, z R 23e Liow- 

Sąd okrągow i 

Tarnopol, 20 kiaad S mj ke 


T. 178 2. Wasy' Smuk 
Lesi-czifki 4 maia 1679, AA hos * 
zdzal w wojne ŚwiatowzĄa od 1915 pr > bra! 
wiademości. Wda 'aą ma płośbę Naści Reku a ni: 
stępowanie ce: m u. nadia go zmarłym, PA p3- 
zeby uwiadomiono sąd albo kuratora Dr. AC 
e e o zasislońym, a po dnin * 

Sqd na pouowRy Wniosek ro i ;0 
ka zaa: lego. zstrzygnie o uzna- 

Sąd ckręgowy Oddział Iv. 

Czortków, dnia 18. październiką 1922, 1783 

T- (07/22/19. Wdrożeni: npestępo i 
Nzgania za zmar'egc. Józef Marrowski sya gag? JE 
kóbą i Reginy ur. 21/2. 1986 w Rzęśnie Po:skiej Bai 
tno we Lwowie zamieszka ; brał udzą z. 
| Ko żołnierz awst". przy 30 v. p. i wedle przep-a 
wadzonych dochodzeń z'viną! na froncie rosyjskin, 
w Sierpnia 1914. Możua zatem Przy ąĆ, iż zajdą w. 
panki ustawowego domniemauia Śmier'i pe myśli $ 
m" £ © c wzgl. nt z 3'- marc 19:8 Nr, 125 ,. 
De Be Wobec tego na wniosek Barbary Markow sk e: 


24: 


1769 
Ba Urodzon:. 


„UAŻETA LWOWSKA” z dma 7. mamca 1923. 


wdraża si? postępowani: ceiezn uznana wymieni ne 
s by a zmitłą a związku malż ń.ksg» zawart:x, 
1a dnu 26. kwietnia 1912 międz” zzgiii.nym a wni - 
sko a- czynia żą rozwiqzamy. W'adomości © zsgin.o> 


gym Ba eży uczisfić sądowi albo adw. Dr. Ramanow.|. 


A'eksardrowiczowi we Lwowie, Liórzge, Ustama» : 
się kuratorem oraz ob'ońcą węzła iu.!żeńskiczo- Ze» 
ginioncgz wzywa s'ę aby się ja i! przed b'dpixanyn 
sądem'o ile żyje lub w insy cpoób dał znać o sołle 
w 6 miesięcy od dwa ogłoszenia tego zarządzania w. 
s, gcie urzędowei sąd na ponowny wniosek wyda vo- 
siatęczre arzeczenie: ; 
Sąd okręgowy cywiłuy Oddział VII. 


Lwów, dria 16. lutego 1925. 177 
T. -0/2%'2. Fakó Szparko, syn S+mena, yrodzo- 
nv Myszków %2. lisi "ada 1860, zarobuik, wyjechał 


906 do k.sady a jak wykazeły docy dzenia mał 
iuge w ma:cu 190 w Garcon Mine. Wdrazajsc n 
oreśbę Stciana S pa'ko posiępowane celem udowo- 
in cnia cg? śmsrc, wzywa Się, :żecy uwłiaądom:010 


sd ob kuratora Dre Wiuraka w Czortkowie o :a- 
g.r nym. Po dniu 15. sjsrp:ia 1923. sąd orzekuie c 
» niożku 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
Czortków, dnia 9. luiego 1923. 1787 


T. 250/2 '/4. Edykt. Michal Piotrowsk, syn Mar- 
cisa i Rozali urodzony w ięozniatowie dnia 16. sty- 
cznia 1577 rzym. gai, czeniorry dnia 20 maja 190: 2 
Magdalerą Szłapak zam. łiotrowskż, roluik zamie- 
Szkary w Ra Ba'rwie, mial wedle zap'cań Magdaie- 
ay Piotrowskiej z d ia 6. Jipza 1918 umrzeć w szpi- 
taiu e: dzmicznyiu Nr 25. Etat 178. Na prośbę żony 
js o “aygda'eay Piotrowski:j wdraża sę prstępowa- 
aie ce em 'inamia g0 za zinarłego i rozwiązania mał- 
żeństwa. Wydaje SĘ przeto ogólne wezwanit aby 
każdy ktoby mia! o im jaką «wi domość a tak.€ jego 
szmeg, aby dł o tm zi é S dowi lub obrońcy 

«iązku rat'eńskiegi: da. Dr. Muszyńskienu do 6 
(sześciu) me €cy zie od unia ogloszenia tego e- 
dyktu w G ze i: Lwowski». Sąd tutejszy n» ponawnz 
"roś ę «iro eo upiywie e g> czasokresu wyd 
„tłatec.n: orzeczgnie- 

Sąd okręgowy Oddział IW 


Stryj, dnia 28. stytznia 1523. 179 


tGQ RSV. 


L. s4ż, .4pa uoarycina we Lwowie rozpisuje kore 


kur: .a drugą posadę notarjusza w C orkowie i na 
up óżnioną posad} notarju za w Tarkepolu, oraz na 
eweatualnie opróz i Ć się mogące wskułek o*sadzen'a tych 
posad trz'z przen esienie posady nólarjusza, z terminem 
wnoaz nja podań do dnia 45 kwietnia b. r. 

Lwów, dcna 2 marca 1923. 1759 1—; 


Hr. 7/22, Ed$gkt. Uchwałą sądu towiatowego w 
Otiynii z 26 czerwca 1922 L.1/22/4 pozbawiouo częścio- 
wo własnowo!ności Bazylego Slusarcńka, a to z jowodu 
marnotraw=t «a, Doradcą prawnym ustanowiono Ko tia 
Cybija z Uh>rnik. 

Sęd powiatowy, Oddzi ? ll 

Oitynia, 19 lułego 1923 ` 1795 

P. 170/22 Edy't. Uchw ua sądu powiatowego w 
Ottynii z 2 vaźłzernika 1922 L. 6/22 pozbawiono ca'- 
sowicie wł.stowsłn*śc. Jurka Nazaruka z powodu cho- 
roby umysłowej. Kuratorem ust» nowicno Annę Nazaruk 

“od powiatowy, Oddział? H. 

Ottynia, i7 lutego 19:3. 1794 

P. 169/22. Kiyk'. Uchwałą sądu powiałowego w 
Ottynii z 17 pzźizierni! a 1922 L. 7:22 pozbawicno ca - 
kowicie własnowolności Łukiena nzczerbina z powociii 
n eudclności um/słowej. Ktratorem ust now:ono Rozal.? 
HRundisk, 


C. i. 78/23. Ely... Srona powodowa Andiuch 


„wir wniosła skargę przeciw Stronie pozwanej Fedko 


Í KURATELI 


sad powiatowy, Oddzia? 1. 
Ośtynia, 17 lautazgu 192:. 


USZYMAWTE OBWIESZEZENIA, * 


3aściuk o 155 dol amer. do L. cz. C, 1. 78/23/41. Audjen-| 5 


cia do ustnej rozprawy została Wyznączona na 1% marca 
323 godz. 8 przed poł. w tym wąazie bluro nr. 7. Po- 
iieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznan', 
usianawia się dr. Jaegendorfa, adwo<at. w Mikulińcac. 
snrutorem, który ja będzie zasiępowzł na jej koazt inie- 
„ezyiecz ństwo do!ad, dopóki ona sama się nie stawi i 
nie ustanowi pełnomocnika. 
Sad powiatowy, Qddz:ał 1. 
Msikulińce, 5 lutego 1923. 179: 
C. L 6095/22/1. Eiykt. Strona powodowa Abrakan 
-jschel Schneider waio:?i skargęprzeciw szronie pozwa- 
1: meobiętej masie spadkowe) 4) bł. v Blimie Sch e'- 
ter o uznanie własności pb. 123/! w Ż rawnio, Audjen- 
ja do ustnej rozprawy zostal: wyznaczona na 30 mirc 
1923 ogoódz. 9 rano w tym sądzie. Ponieważ masa spad- 
kowa po bł p. Blimie Schneider nie jest objętą, usla- 
nawła się dr. Józefa Haendla, adwokata w Żurawnie ku- 
+ orem, który ją będzie zastępował na jej koszt i nie- 
bezp etzeństwo dotą(, Copóki oświadczeni spadkobiercy 
ai: ustanawią pełnomocnika. 
Sąd ;esiatowy, Oddział 1. 
Żurawno, dnia 16 lutego 1923. 1796 
i Cg. I. 60/23. Edykt. Przeciw Janowi Wańtnehow. 
1 spóln, którego miejsce pobytu jest nieznane, Wajesio- 
ty +os ał do sądu okręgowego w Tarnowie przez Hen- 
tyka Wantucha poz w o 36.700 Mk, spn. Na podstaw:e 


ii 


Dazwai wyznaczona ¿0 lała cua Gut 1 A enS narea 
1923 godz. 9 pr ed po.udnien wbi r * nr 18 L pietro. 
Sekm strzeni praw ustanawia ui; dr. Wichuła Ska- 
lańskiege, adwokata w Tarnowie tutr.tuem Tenże ku 
stor zastępywać będzie pozwanego v rze:20n!j Sprawie 
us koszt i niebezpieczeństwo, dov E: on w rę.ZE GIĘ 
u: zgłosi lub pełnomochika nio zamanuj., 
Sąd okręgowy, Oddział L z 
Tarnów, 15 lutege 1923. 1805 
Vr 5651/21/21. Ogłoszenie. iz k Flas'h kupiec, 
tadzież Jo | Meizels, obaj w Bezie, zo: ali skazani Wy- 
eakiem iwowskiego sudu okręgowego karnego Vr. DŻ61/-: 
za beawę żywnoś: owa pierwszy na trzętygodn vay świ 
miy.»rzszt | grzywsą 30060 M:., zat drugi na 7-dniowy 
š: :ły areszt i grzywa» 700U Mk. 
Sąd okręgowy karny, Oddział VI. : 
Lwów, 28 lulego 1925. 177+ 
Ce. 1. d. 1943/22. Edykt. Struna powodowa J :kab 
Koller wniósł skarze przeciw stronie pozwanej Ilenryko- 
wi Hammerowi o 70 000Mk. Cg. I. d. 19+i;22, Audjencja 
ło ustnej roznrawy <osiała wyznaczona na 1% iasrca 
1928 god'. 1130 przed połuniem w lym sądzie biuro nr. 
82 ul. Sadowa 7. ili. p, Ponłeważ miejsce pukytu strony 
pozwanej jest neznane, ustanawia wę dr. Liebermana, 
adw. we Lwowie kuratorem, k!óry ja bedzie zagiyrow:? 
na jej koszt i niebezp eczeństwo dotąd, dopóki eua sam? 
się nie slawi i nie ustenowi pałnom cniša. 
Sąd okręgiwy cyw., Oddział L 


Lwów, 4 lutego 1923. 1773 


D iw 
2 tuznia 1:3 wyk e l:no w rejeszrze wskut k o.=' 
icaid.szego prow.„uzenia przeasieb orstwa fi my 


Eag. EW e. l. Ae WEkrEEie ABER. 


A Schwanenfztid w T rucwi: przez sďjó'ke akcyjna: 
„A. Sch»sae. flc, Małopcis a r.fmerj- fib ykz wrs 
„obów spirytu ow,ch i chemiczny.», fab yka ctn . 
mio u s Ok: akc i aw I "nowe*  Siedziea fran: 
„arów. .izmiene fimy: Rafnerja  piiytuzu, fabryka 
umu, likigsów, ociu « modu A Schwanenścia w T i- 
nowię, i 
Sąd okregowy, Oddział IV. 
Tarnó v, dnia 13 stycznia 1923. 1758 1—3 
Firm. 1166 Rg. G. Vi. 279. Wpis firmy spółkowej,, 
Do rejestru wpisano daa 28 września 1922. riouciha f.i- 
my: Lwów. Er. mienia firmy: „Miata“, fabryka mat drze- 
wnych, spółka z ugran cz. odpowiedz, we Lwowie, Czas, 
wara spółki: meograniczony. Fizedmłcot przzówiębi0:- 
stwa: wyrób mat drzewnych i zastosowanie tychże do 
budownictwa | innych gal zi e huiczmych; 2. wytwarza 
nie artykułów Ludowlanych przy zealosowaniu wyrobów 
z odpadków drzewnych i konstrukcji ścian, oraz budowli 
matowych; 3. kupao i sprzedaż powyższych riaterjałów, 
Wysokość kapitału zakładowego: dwa miliony Mc. wpłse 
cony W calosci. ŻZówiadowciy: inż, Karol Nachalski, 2. 
W:aior Dąbrowski, Zastępcy zawiadowców: toż. Rudofi: 
Kwak we Lwerie | 4 Ferdynand Horuuag wa Lwowie. 
Podpis firmy n'stępuje w ten sposób, że pod ręcznio 
wypisanem, wydrukowauem lub zapomocą stampilii wy” 
ciśniętem brzmieniem firmy umieszczą swe podpisy lą 
cznie ob ij żaw adowcy, iub jodan zawiadowca i zuztępea 
zawiadowcy, wztlędnie jeden zaw.alowca i prek rzyżta 
o ile prokura ustanowiony zustanie. liddza) spółzi: spół- 
ka opiera się na kostlakcie spółki zdzałanym w formio 
„ktu nmotarjalnego z duty 20 iuieco 1922 |. rep. 46,901. 
Sąd eirągowy cyw. jako haudiowy, Oddzia! IV. 
Lwów, 22 w:ześnia 19:2, 1788 
F:rm, 1922, C. V. 440, Wpis do rejestru h n'lo= 
wego firmy »półsowej. Do rejestru oddział ©. wcizguislo 
co nas:ępuje: Siediba frmy: raków. Brzmienie firmy” 
„Zemiańska S,ó:ka handlowa — spółka z ogr. » dpow.*, 
Przedmiot przedsięb otstws: a) kupno i sprzedaż wszel= 
'ch produktów rolmiczych, sprzętów i maszyn, oruż 
wugóle artykułów połrz:bnych du prowadzenia gaspo= 
darstw rolnych | leśnych, ak uemni j przedmiolów co 
uzierńsgo użytku, potrzebnych badź dła właścicieli tych, 
sospodarstw, badź dla osób u nch zajętych; i) prowa: 
dzenie ua własiy rachune£ lub na rachunexz csob tre- 
cich wszelkich in!teresow dolgrzących gospodarstw rol- 
nych i leśnych, Fo”ms sróik:: Spółka » ograniczoną ed. 
powiedzialpością w myśl ustawy z 6 mia'ea 1506 Dz. p. p. 
nr. 58 na zusadzie k n'raktu 2 daty Kr:zów 9 atycznia 
1923 £, R. 91200. Czas trwania spółk rieograniczeny. 
Kapitał zakładowy: 5:,000.000 bik. piacore gotówka, Zar 
wiadowstwo: Zarząd s ółki składa się najmniej z dwóch 
zawiadowców, zktórych jednego wrznaczy Bank ziemian 
s. A. we Lwowie (ddział w Krakowie i że pierwezemi 
zawiadówcami zost | ustanowiani dr, Żygmunt Chmis- 
lawski i dr, Alek:.nder Pec, obaj w Krakowie ul. św, 
Jana 3. Podpis í rmy: następuje w len sposób, 2: pod 
nap sana lub wydrukowana, wzgl. wyciśnięta sia" pilią 
«agwy firmy Spóki zamiesz zą zbiorowe podpisy obu, za- 
wiadowcy iub jeden rawialowca i prokurzysta, len osia- 
ini z dodatkiem wskazujątym na prokurę. Fa'a radzor 
cza składa się najwyżej z 12 członków. Ogłoszenia: ii 
sumi poleconymi. Dzi ń wpisu: 3 lutego 1923. 
Sad otręgowy jak" kandl., Oddział li. 
Krakżwv, $ lutego 14? Tb 
Firm. 1070/22. Wpis do rejestru lundlowego firm 
pojedyńczych. Wpisano do rejestru dnia 11. lipca 1922 
Brzmienie firmy: Elische Abrahamowicz. Siedziba f'r- 
my: Rzeszów. Przedmiot przedsiębiorstwa: Handęl wi. 


tow 4aink: c yan „dei IKSKAGA 178.572 
cię Abrahar' 1 © Pze n 
Sąd okręgowy, Oddział i 
Rzeszów, dnia 8. lipca 1922. W 5 
Fim 16U 23. w. i; I 3. „im any i dodatki va! 


"zącz się do wnf anych jut w rejestrze handłówi u 
fi'm kupców poied nzzych i spóe*. Do reiestru od- 
dział B wciągnięto ca restęr:je: S edzila firmy K^ - 
ków. B zmenie firmy: Polskie fahtyki maszyn i Wa=- 
gotów L. Zeleniewski 5- A- Na mocy uchwały W-'-- 
nego Zgromadzenia akcjonarju:zy tejże Spilki odbv- 


EU 


8 


„UAŻETA LWOWSKA” 


z dnia 7. marca 1923. 


teg: w Krakowfa dufa 5/X1 1921 i postanowizń M ni- 
tów. hz am rezom słu oraz ska bn z dnia 230 
"1921 Sn O. 107 z u ja 5/7 1921 |. 768 Sp Q. Spsa- 
wa 193, z «nia 16/2 1922 S O. Sp awa 198 z doa 
"26/1 19:2 Sp. O. 24 5 sprowa N 9 ora: uchualu 
„Wa'm:go Zgromadz:cia z dia t9 ? 19'1. Kapi al teże 
sł: won szą y dotąd 11,8'000 Ms. o kwot: 

be,t, 0:0 Mko czyii d» kwoiy 67,200100 Wko. p d- 
wyłszo: ry zosta”, « to drog; emisi 490.000 sztuk akc 
„no ckazici.la cp :walących, no:nisalocj warteści p 
140 Mkp Z ra.em zmeniono $ 7 i 12 ¿titutu Dzień 
"wpis: : 9. s scznia 1.23. 

Sad ak ęgiwy œ handlowy Odd'iat Ile 

Kraków, unia 29. s; c ufa 1920. 174 
i Firm. 198/23, C. V, 42 \pis du reiestru h n 
„dlowego firmy s96 kowej Do r-ji su ddz © wią- 
gobed sieczita fi m : Bresko. Bimienie firtiy: 
„Ch es:lańska spółka preen ysi owa haudi>wa Spół 
'2 og aniczówą po ęką. Prze m t przed iębior:twa: 
Po ad:enie hanllu Uurtowuezo i drobu-stkow g 
(cz5l kupro i spr edaż towarów mieszan,ch, a w 
szęzegó ności korze 'nych, pupierow ych, guantery - 
nych, zukr:, sof, uef y, spiry:u'u do paenia i rape- 
jów wyskokiwych w zamk ę ych naczyniach, ik 
rienn.ej pod:imow ni: się innsch noxreway.h :nie 
re ów ka diowy h i przenisizwych oraz popierani 
podbn;,.h prz.d.i,b erstw, Forma Spólx : Spólr*a 
ngraniczoną o powie 'z afaości Ka trast z dt 
B zesko 30 gruda a 19:2 L. r. 4168 Kapitał zakłade- 
wy 3:,0,0009 Mkp ziożony w gotówce Zawiado* 
uc mi ustancwin : Julan Bò rowski, Rudolf Maak 
w Brzesku i Jaktb Chrsąszcz w Dę ai.. Rada N d- 
zorcza Skiada sę z 7-m't cz oi kòw Gzis tr*en. 
„spółki n zosia iz ny. Psd isf my: “od wyciśnęte.. 
samfii, brem eniem urmy vodpis dwu zaw.adowcó» 
lączrie, lab jedneco zawiadowcy łą..ni* z przkurzy- 
są w” ze ustanowienia praryrzysty Dzizń wpisu 
ia lutero 19:8. | 

Sąd okręgowy |. h1ndlowy Oddzią: IL 


Kraków, dnia 7. lutego 1923. 174 
Firm. 143 33. C V, 437, Wpis co re ry 
handiowe.'o firmy srókowai. Do» rtiestu Ol- 
dia! C wcąunę:: co na tępue: Si'ó”iva i b znie- 


uł f my: Towareys.wo obrotowe aa imnoitu i ck - 
pr u spółka z ogrzncz'ną odpow edzialnością w 
Krakwwie. P-zedm ot prze s ębiorsws: harce! p ł ki 
m. i zizrarisz ymi tosa ami w Posc i zagranicą 
na włacie racii mzk lub na z c:ni3 osé) trzeci h, di 
zwczu d' P issi zagra izznv.h towarów i w.woz! 
za pranicę owa:óv i w robów przęmy.łu ka wz" 
£o. la 1. dana i prawa” zenia prz asi o tw mar 


dowych i przemysl wych, w 
idz: nych; teem rrowad:e ią swych incre ó. 
s.ólka ma prawo ctafz ać oćdziefy cina I ujzr u > 
Focma sp łk: Spó'ka z ograniczo 4 cdpawi:dzia.n - 
si: na zasadzi: ujtawy z O.'wa ci 1605 reku N 5. 


pp EEA ra e spóźli z dat K asów dna ż3.s - 
Gaci OE rkaL. rep 76b Czas t-vania *'rók 
nie „grau'ce ny Kapita? zakizd-w; spółki wyao: 


0u0 100 M :p, oble y w ca'cśc: przez spdiaików wn!.- 
ony w git wce. zawiadowcami spólki sążS'a islaw 
ylick: w Zyznowie r. St zyżów i leon -płTer v 

Krekowe ul. Kostek L 4 Produ: fiais: Firmę sp 

< podp sują ziwiądowęy koestywuiż w rn spoó. 

źż pod wypisanem przez korokoiwisk wydru owazę 
ub stampila uyu nziem bram exem firmy spółki L- 


mieszczą dwaj zawi+dowcy swo è bodpisv. Wraz” 
ustan: «jenfa ;rokuczys.ów Í mę sóik p tup'sywać 
oędą takže koesywnie jeda: za izdowta i prosu- 
zysta. Uzień w:isu 2. lutego ly.: 
Sąloarszowy | paudlowy cd lizal ll 
Krukós, Pa AA Sayta ea {740 


Firm. 10/23. Spół, 43. Sąd okręgowy w Sanoku 
jako Sąd handlowy Oddział IV. zarządza uchwałę 
z dnia 3. lutego 1923 następujący wpis w relestrze | 
współdzięlni pod liczbą kolejną współdzielni. 1) Firma 
1 siedziba współdzielni: Spółdzielnia  nauczycielstwa 
szkół powszechnych w Sanoku z odpowiedzialnością 
tylko deklarowanymi udziałami; 2) Przedmiot przed- 
siębiorstwa oraz ograniczenia co do zawierania inte- 
resów z uieczłonkami. Prowadzenie zskładów łandlo- 
wych, wytwórczych ì kulturalnych, a w szczególności 
zakupno, przeróoka i produkcja artykułów gospodar- 
stwa domowego, sprzedaż tychże: 2; nabywanie 1 
dzierżawa realności; 3) operacje wkładkowo-oszczęd- 
nościowe; 4) zakładanie czytelń, bibliotek, urządzanie 
kursów itd. Walne zgroinadzenie członków może ze- 
zwolić na sprzedaż towarów także i nieczłonkom, 
4) Czas trwania współdzielni, jeżeli ją założono na 
czas ograniczony, nieograniczony; 5) Oznaczenie ro- 
dzaju i zakresu odpowiedziałności: odpowiedzialność 
tyiko deklarowanym; udziałami; 6) Wysokość udziału, 
twpłat na udział i czas.ich dokonywania 10.000 mk., 
z tego 2/10 płatne przy zgł iu. Całkowity udział 
płatny w ciągu roku od zgł nia; 7) Liczba czin- 
ków zarządu, tudzież ograniczenia uprawnień zarządu 
i postanowienia o zastępcach. Trzech członków i2 
zastępców, statut nie zawiera ograniczeń żadnych dia 
zarządu nie ma postanowienia o zastępcach; 8) Pismo 
| przeznaczone do” ogłoszeń = Pw dż m Lwow- 


UWAJ 


szczególność gó niczych Iska“; 9) 


Rok abrachunkowy, jeżeli się nie różni 
roku kałendarzowego, kalendarzowy: 10) Imiona i na: 
zwiska pierwszych czionków wspotdziełni: Zoija Che 
rzewska, Michał Śliwiński, Stanisław Konik, narczy 
ciele w Sancku. — Wpisy te zarządzono wskutel 
zmiany statutu celem uzgodnienia go zZ ustawa 
współdzielniach. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Samok, dnia 3, lutego 1923. 15 
Firm. 1499, Rg. A. Il. 292. Zmiany do wpisane 


„|iawnej spółki handłowej. Do rejestru handłowego wp 


sano dnia 16, grudnia 1920. Siedziba firmy: Lwów 
Brzmienie firmy; Dom bankowy i kantor wymian 
Herold Józef i Ska. Następujące zmiany: Firma będzi 
odtąd opiewać: Dom bankowy i kantor wymiany He- 
rold, Rudy i Ska. Spólnicy uprawnieni do zastępstwa 
Józef Herold, Emanuel Rudy i Aleksander Gwutentag: 
Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy umieści swól 
podpis jeden z powyższych spółników. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 

Lwów, dnia 16. grudnia 1920. 

Firm. 1019/22. Rg. A. 448. Wpis do rejestru 3 
| dłowego firm pojedyńczych. Wpisano do rejestru dnia 
13. lipca 1922. Brzmienie firmy: Władysław Murkocjiń: 
|ski. Siedziba firmy: Rzeszów. Przedmiot przedsię: 
fbiorstwa: Masarstwo. Posiadacz iirmy: Wladyslaw 
Murkociński w Rzeszowie. 

Sąd okręgowy. Oddział V. 

Rzeszów, dnia k lipca 1922. 1580 

Firm. 1055/22 Rg. A. 450. Wpis do rejestru han- 
| ro firm EA EN, Wpisano do retestru dnia 


lipca 1922, Brzmienie firmy: Münz i Spitz. Siedzie 
ka firmy: Rzeszów. Przedmiot przedsiębiorstwa: Han- 
del skór. Posiadacz firmy: Pinkas Münz i Pinkas 


Salomon Spitz, kupcy w Rzeszowie, 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 8. pca 1922. 


|| Zarząd WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI AKCYJNEJ WARSZAWSKIEJ SPOŁEI AKCYJNEJ 
BUDOWY PAŁOWOZÓW 
za ip: asza P T. Akcio uriuszów na -ADZWYCZAJNE 
ALNE ZGROMADZENIE, które odbędzie się w Wa:- 
MA v czwarte: dniń 22 marca 1923 o godz 5tej 
popoł, w lokalu Polskiego Banku Prz mysłowego, ulica 
Sena 0':ka 42. 

Porząd k obrad i warunki st.t towe wzięcia udz'ału 
w tem Wal'om Zeromsdzeniu ogłoszoce w myśl po- 
tanowi.ń Statutu w Monitorze Połskim Nr. 47 z dnia 
37 lutego 1933 i Kurj. rze sd Tszawskim. 1808 


TUW CH 


Rada Zawiadowcza Spółki Akcyjnej 
Lesienicka 


Fabr, Brożdży Prasowanych | Spirytus 
Ska kc. WE LWOWIE. ~ 


podzje do wisd« mości, że na mocy uchwały Nadzwycz!jneg 


W:lnego Zgromadzenia akcjonar uszów z dnia 18 : ażdziecnika p. 


1922 r., oraz zezwolena Mn stra Przemysłu i Handlu i Mini:fra 
IK rbu z 13-go lutego 1923 roku, o'tłoszonego w „Monitorze 
Poł:kim* z dnia 2: lutego 1923 r. Nr. 43 ? ońwyższa się kapi- 
tat a'c jny Spółki o mar k roiskich 100,080.000 (Sto Miljonów) 
Wi t j do marex p lszich 200. 00.000 (D wieści: Miljonów) drogą 
drugiej ewisjiy luv.00C : Sto T;eięcy) sz uk nowych na oxazi:ie a 
Di iewających w gotow źnie pełno wpłaconych akcji nominalnej 
wart. ści po Mkp 1990 (T; siąc) każda, narasiępujących war.nk ch: 


4) Pierwszeństwo do nabycia akcji drugiej emisji służy właścicielom akzji 
pierwszej emisji w stesunku jednej zkcji drugiej emisji na każdą akcję piern- 
szej emisji: 

2) Cena emisyjna akcji drugiej emisii dla dawnych akcjonariusz w, 
Kiórzy skorzystaą z prawa poboru, oznacza się na mareR poiskich 4 003 
(Czte:y Tysiące), z który: h marek polskich 1000 (Tysiąc) przeznacza „Się na 
kapitał zakładowy, zaś resztę po pokryciu kosztów z emisą nowych akcji pe- 
łączonycą na fundusz rezzrnowy 

3) Tamin do wykonania prawa poboru dla dawnych akejonarjuszy ozn“ 
cza sę na 30 dni, licząc od dnia następującego po ogłoszeniu niniejszej sub- 
Skrębcji w aan torze Pelskim'' 

4) 


W tymże terminie winni ci akcjonarjusze wpłacić pełną cens 


emisy n 
í 5) Pod w ględem praw, przysługujących akcjonarjuszom, 
emisji będą zrównane z akcja: ni pieroszej emisji i uczestniczyć będą w cywi- 
dendzie od dnia 1 syczn:a 1923 r 
6) Kurs emi.yjny dla akcji drugiej emisji, na które dotychczasowi akcjo- 
narusze nie wykonaja prawa poboru, us ala się również na mare. pciskica 4000 
(cz erę tuslące) za każdą sztukę, a repartycję tychże uskułeczni Rada Zawa- 


akcje drugiej 


M dowcza w-dle swego uznania 
7, Zgłosz:n'a praza(Qsbsru przez dawn”ch akcionarjuszy niemniej też 
subskrybcię prz z nies at: jonacjjszą oraz mpłatę ceny enisęjaej przyjmować 
bedzie Bank D skontowy War-zaeski O dział w: Poi ul. 3-go Ma;a Nr. 14. 
8) Subskrybcja kończe się dnia 21 marca b, 


Rada Zawiadowcza Spółki akcyjnej 


„Lesienicka fabr. drożdży prasaw, i spiłytusu” 
Ska akcyjna we Lwowie 


lkcjoharjuszów 


tajowago 2 ład dla przemo fbrooznoo 
„AOLINOUGTAJA: S.A. we bwoyie 


odbędzie się w poniedziałek 26. marca 1923 r. 
o godzinie 5-tej pepoł-dniu w lokalu Spółki 
we Lwowie ul. Fredry 9, 

z następującym porządkiem dziennym 
1) Zatwierdzenie sprawo'da'ia rocznego Pady Nadzor- 

czej, Oraz zamknięcia rach at owego i bilansu za r.1922 


2) Udzieleń e abso'uiorjum po wysłuchaniu sprawozdaniz 
rewizorów rachunkowych. 


3) U.hważa w przedmiocie użycia czystego zysku i do- 
tacii fandus ów rezerwowych. 

4) Wyb. r 3-ch członków Rady Nadzorczej na okres 3 letni. 

5) Zatwierdzenie kooptacji członka Rady Nadzorczej. 


6) Wybjr Sch rewizorów rachuniowych i 3-ch zastępców 
ra rok 1923. 

7) Ustanowienie rocznego wynagr:dzenia dlia cz!tonków 
Rady Nadro:czej i dla Komisji Rewizyjnej za ich 
czynsiości w roku 1922. 

3) Ustanowi: niewynagroczenią Rady Nadzorczej nar.1923, 

9) Wyznacze ie wynagrodzenia dla Kimisji rewizyjne: 
na rok 1973. 

10) Powięsszenie kapitlu akcyjnego i połączonej z tem 
powiększeniem zmiany stziutu 

PP. Akcionarjusze chcacy wziąć u:lzłeł w powyższem Zgro- 
madzeniu Wainem, Winni złożyć swoje akcje wraz z kuponami nej- 
później ćnia 198 niar:n 1923 we Lwovie w Kasie Spółki lub w kacie 

Ziemskiego Banku K edytowego we Lwowie 

Akcjonarju:sz: magą prawo glosowania na Zgromadzeniach 


Walny h »ykonyw.ć albo osobiście albo przez pełnomocnictwo 
pisemne. A * 
Posadanie 25 akcji da'e prawo do 1 głosn na Zgromadzeniu 
Walnerm. 1784 
We Lwowie, dnia 1. marca 1923. RADA NADZORCZA. 


r m Zwyczajne ypomadzenie | Balag | 


Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 10.500 mp., z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 12.096 mp., za granicą 14.000 mp. — Redakcja czyn. 
na od g. 8 rano do 2 popol, z wyjątkiem niedziel i Świąt, — Redaktor nacz. przyjmuje od g. 1—2 popoł. —Listów  niefrankowanych należycie 


mie przyśmujc się, — Rękopisów Redakcja i Administracia nie zwracają. -- Konto Poczt. Kasy O. 


141.690. 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY, KONARSKI. Naieżytość pocztową Opłacono ryczaśtem. Drukarnia Polska, Lwów, uł. Chorążczyzny 31. 
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